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Prenumerata wynosi
w PoUce miesięcznie , 1 <L 

m kwartalnie 2.50 dl, 
m półrocznie
.  ro ttn le

za granicą rocznie 
w Ameryce rocznie ,

Nr. pojedyńezy 8 cci .

. 6 zł. 

. 10 zl.

. 20 zł. 
20 zł.

Wychodzi co niedzielo. Tygodnik polityczny, społeczny, oświatowy, 
pośw ięcony spraw om  lu d u  p o lsk ie g o .

Konto czekowe 
P. K. O. Kraków Ni. 401.005 

—o—
, Ceny ogłoszeó

na stronie ostatniej.
—O—

Rękopisów nie zwraca się. 

Nie podpisane do kosza.

Wychodzi co niedziele.
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Wyborcze

Jesteśm y  u progu „w ielkich refo rm , adm i­
n istracy jn y ch 4', skoro od 1 kw ietn ia  1935 r. 
w  w ojew ództw ach m ałopolskich ma, przybyć 
jeszcze jedno kółko do a p a ra tu  ad m in is tra ­
cyjnego w postaci gm iny zbiorowej. R eform ę 
tę przeprow adza się w przyspieszone™  tem ­
pie, którego naw et k a ta s tro fa  powodz: nie­
by ła  w stan ie  osłabić. P o  wylewie rzek, wieś 
m ałopolska m a zostać zalana fa lą  now ej biu­
rok rac ji.

Z kom unikatów  rządow ych wiadomo, że 
gm in zbiorow ych w M ałopolsce m a być u tw o­
rzonych około tysiąca K ażdy  urząd  tak ie j 
gm iny zbiorowej m a być obsługiw any co naj 
m niej przez dziesięciu „pracow ników  samor 
rządow ych" od w ójtów  zacząwszy, a poprzez 
p isarzy  gm innych, kasjerów , kontrolerów , 
tpaszynistki, na inkasentach , egzekutorach 
i pachołkach gm innych skończyw szy. Dzie­
sią tk i tysięcy  kandydatów  czeka n iecierp li­
wie n a  objęcie tych now ych posad, obliczając 
przyszłe „skrom ne dochody". Około 20 ty się ­
cy złotych ihą rocznie kosztow ać utrzym anie 
tego a p a ra tu  b iurokratycznego  w jed n e j gm i­
nie zbiorowej. Gdy zaś tych  gm in  w całej M a­
łopolsce m a być około tysiąca, ogółem koszt 
nowyeh dziesięciu tysięcy  b iu rokra tów  gm in­
nych w yniesie 20 incijonów złotych rocznie, 
co odpow iada p raw ie w szystkim  dochodom, 
jak ie  dotychczasow e gm iny jednostkow e 
(w liczbie ponad 6000) prelim inow ały.

Żałować należy, że o tej now ej reform ie nie 
w ypow iada się pod kątem  ochrony finansów  
sam orządow ych p. m in ister skarbu. P a trz ą c  
na ten pośpiech, z jakim  wyprowadza, się gm i­
ny zbiorowe w M ałopolsce, odnosi się  w raże­
nie,

w iejskiej w  M ałopolsce odsunąć, w strzym u­
jąc  i odraczając w prow adzenie w życie gm in 
zbiorowych na  teren ie  województw m ałopol­
skich. M inister, k tó ry  in teres 6000 grom ad 
małopolskich, zagrożonych deficy tam i budże- 
toweini oraz zniweczeniem  ich życia i gospo­
dark i społecznej przez w prow adzenie gm in 
zbiorowych, wyżej postaw i niż in te res dzie­
sięciu tysięcy kandydatów  na pensje w ójtow ­
skie, p isa rsk ie  itd ., zaskarbi sobie wdzięczność 
i uznanie w iejsk iej ludności, ug inającej się 
pod ciężaram i publieznem i i dośw iadczającej 
na sobie aż nad to  dobrze szkodliwości plagi 
b iurokratyzm u.

Nie k to  om y, lecz sanacy jny  „Ilu strow any  
j r j e r  (jpdzaenny“ niedaw no stw ierdził, że 

gminy zbiorowe w Małopolsce są zbędne, al­
bowiem dotychczasow e jednostkow e gm iny 
spełn ia ły  s oto zadanie znakom icie. Tensam  
„K u rp  1 _ zw racał uw agę, że ciężkie finanso­
we położenie kraju i ludności absolutnie nie
Przem aw ia za w prow adzeniem  te j k o s z to w e j
lefo rm y . M yśm y od lat- w skazyw ali, że re fo r­
ma ta po trzebną je s t ty lko  d la kandydatów  la  
posady, szkodliw ą natom iast ukaże sie d la 
cyw ilizacji i k u ltu ry  naszej wsi, bo odciągnie 
wszystŁ ie> dochody przeznaczone na szkoły ' 
n a  drogi, na m eljoracje itd . a sk ie ru je  je  do 
kieszeń a p a ra tu  b iurokratycznego, te j nowi i 
Plagi społecznej, jak ie j nie .m ała M ałopolska’ 
a k tórą niebawTem m a zostać uszczęśliwiona!

Tylko jeden  jed y n y  czynm k, t. j. m in iste r 
sp raw  w ew nętrznych je s t  jeszcze w mocy — 
gdyby ty lko chciał — plagę tę od ludności
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Wniosek nagłg 
Klubu Parlamer.tarnegc Stronnictwa Ludowego

v p i agniit nM nr iW
do Rad gromadzkich w Małopolsce.

w powiacie limaiurnhiiii
W gromadzie Przyszowa przew. kom. wyb. 

Stanisław Król z Mordarki dopuścił się przekro­
czeń w następujący sposób:

Według ogłoszenia kom isja m iała uirzędawć 
od godz. 8 rano do godz 13. O godz. 9.30 zgłosił 
Aleksander Leśniak trzech nieobecnych kandy­
datów na radnych, załączając ich deklaracje, 
których przewodniczący nie przyjął i. przed go­
dziną 1-szą skończył urzędowanie.

W gromadach: Jastrzębni, Jadam woli, Stro­
nie, Młynczyskach, Kasinie Wielkiej, Gruszow- 
cu, Słopnicach, Laskowej, Jaworznej, Krosnej 
dopuszczono się takich samych nadużyć. Świad­
kowie: Józef Oleksy z Jaworznej, Jan Jamec 
z Krosnej, Stanisław Zygmunt ze Stronia,-Sta­
nisław H ajduk z Młyńczy.sk, Józef Hachal z Ja­
strzębia, Józef Pławecki z Pasierb ca, Stanisław 
Was ko ze Świdnika, Andrzej Sabura z Kasiny 
Wielkiej, Wojciech ze Stopnic, Józef Marzec 
z: Laskowej i bardzo wielu innych.
-<Fo przyjęciu listy kandydatów n a  radnycn 4< 

za stępców Nr. 2 ludów e,i. ważnie zgłoszonej przez 
pełnomocnika listy Franciszka Toporkiewicza, 
kom isja w ył. skreśliła w gromadzie Szyku ze 
spisu wyborczego bez wniesienia reklamacyj o 
skreślenie wyborców: Stanisław a Lizaka, W in­
centego Lizaka, W ojciecha Świątka, Jana Ju- 
szkie wiozą i- Stanisław a Marwa, niezawiadamia- 
jąc o przepisie § 9 (2) reguł, wyb., że wpłynęła 
reklam acja o skreślenie ich i że przysługuje 
im prawo obrony. Po bezprawnem skreśl emu 
wyżej; wymienionych wyborców, kom isja wy­
borcza unieważniła zgłoszoną listę Nr. 2 z po­
wodu skreślenia ze spisu wyborców wyżej po­
danych, którzy podpisali zgłoszenie listy.

W giomadzie Dobra: Listę kandydatów na 
radnych zgłosił pełnomocnik Jan Piechówka 
wraz z 88 wyborcami — lista została przyjęta, 
mimo to bez podania powodów kom. wyb. skre­
śliła 29 kandydatów.

W podobny sposób w ważnie zgłoszonych i 
przyjętych listach kandydatów komisje wybor­
cze bez podstaw prawW dh poskreślały część 
kandydatów w gromadach: Jastrzębie, Łukowi­
ca, Siekierczyna, Kamienica, Szczawa, Zalesie; 
Jasna Podłopień, Rupmiów, Ujanowice, Prze­
noszą, Janowice, Lubomierz, Niedźwiedź, Poręba 
Wielka, Kasina Wielka, Góra św. Jana, Lipowe, 
Młyńczyska, Roztoka, Stara Wieś. Jako mo­
tyw uniew ażnienia poszczególnych kandydatur 
w tych grom adach podawano okoliczność, że 
kandydaci nie umieją na pamięć treści art. 6,
8 19 ustawy, .jakkolwiek wiedzieli o tern, że ani 
ustawa, ani też regulam in wyborczy nie upraw ­
niał ich do egzaminowania kandydatów z treści 
tych artykułów. Interw encja u  pana starosty  
nie odniosła żadnego sku tką. Świadkowie: Józef 
Rychlik z Jastrzębia, Stanisław  Sułkowski, Jó­
zef Miruk, Wojciech W iatr z Kamienicy, Jan 
Szlaga z Zalesia, Wojciech W ydra z Jasnej - Po­
top ien ia , Jakób Jurek z Rupniowa, Stanisław 
Kilowiec z Ujanowic, Józef Kukuczka z Koszar, 
Ignacy Pokracki z Janowic, Jakób Bucki z Lu­
bomierza, Adam Maczuga z Niedźwiedzia.

Groms 'a  Sowliny: W ażnie zgłoszoną listę 
kandydaim . n a  radnych gromadzkich i zastęp­
ców przez 39 wyborców bez wad i braków ko­
m isja wyborcza uniew ażniła w całości, jedynie 
z tego powodu, że osoba wskazana wyraźnie na  
pełnomocnika tej listy p. Antoni Jabrudzki nie 
był wyborcą, czego regulam in nie wymaga. —

(Ciąg dsłszy)u
Przed wyborami s tarosta  powiatowy Majkowski 
wezwał Józefa Mamaka, i  grożąc: wysłfcuiaca (do 
Bera?;,1 zakazał .'ryta n ia paragrafów  te? utwór 
nu  wyborczego, pr -tanaw iającycb, że wybory 
odbywają, się ma zebrania wyborczem, kazał to 
samo Stanisławowi Sułkowskiemu. Dnia 25 paź- 
dzicntjka w  d tdu wyborów w  groma^ziei WiBee- 
m  k o  jrzew . to m . wyb. wezwał 5 1. m* ąom ■ 
rjoro j P . P. i  odemyłcJ im  preepiaaaau pairagaaJ:y 
regulam inu wyborczego, zaraz wbrew tym pra r- 
pisom, kióre dopiero odczytał, zesra ędtti, oby 
posterunkowi wyborców wpuszczali pojedyncze 
do głosowania. Pierwszego wyborcę Wojciecha 
Toporkiewicza, który  oddał głoe, a  następnie 
usiadł spokojnie n a  ławie, przewodniczący prze­
ryw ając głosowanie kazał policji u tonąć  z  h> 
kału, a posterunkowi wynieśli go aa ręka th na 
poi*.

W greici dzke PLsar*_W«t Po skończeniu gło­
sowania kom isja wyb. oddaliła s ię  tak  szybko, 
że niepodobna było przez ten czas otworzyć i 
przeliczyć urny oraz ilość oddanych koperi. 
Świadkowie: Wojciech Toporkiewicz z Wiiko- 
wiska, Józef Cuiła z Pisarzowej, Józef Marzec 
z Laskowej, W ładysław Kozyir i Józefa Janiak 
z Poręby Wielkiej. Wszędzie wynik otrzymanych 
ubocznie wiadomości jest dla ludności wprost 
rewelacyjny, to też aby udowodnić osżuśtwa i 
jaw ne kradzieże głosów, ludność poszczególnych 
gromad sporządza dobrowolne protokoły i  zobo­
wiązania stw ierdzenia w sądzie poa przysięgą 
na kogo głosowali, aby wykazać prawdziwy wy­
nik wyborów i żądać ukarania winnych przez 
sądy.

W gromadzie Starej Wsi: wójt Józef Puch 
wobec świadków Stefana Mamaka i Sts nisław a 
Garncarza, zamieszkałych w Starej Wsi, powie­
dział, że będą obecni przj kom. wyb. w czasie 
obliczania głosów, stwierdził, że wszyscy kan­
dydaci w liczbie 17 z listy ludowej otrzymali 
od 200 do 220 głosów więcej, aniżeli kandydaci 
z listy sanacyjnej, a  mimo to trzech kandydatów 
ludowych utrącono, a  z kandydatów sanacji 
Józef Puch otrzym ał o 20 głosów więcej, aniżeli 
kandydat Liszka, pomimo to przewodniczący 
zarządził losowanie między kandydatam i i los 
padł na Jana Liszkę.

Przeciwko wyborom w ten sposób odbytym 
wniesiono 70 protestów, których los uważa się 
powszechnie za przesądzony wobec oświadcze­
n ia starosty limanowskiego na  im ieninach u 
Aleksandra Romera, w Jodłowniku, iż więk­
szość protestów będzie odrzucona, jakkolwiek 
w tym dm u ani jeden protest wyborczy jeszcze 
nie wpłynął. W zburzenie ludności jesi ogromne, 
gdyż wyborcy, zaznajomiwszy się z ustaw ą i 
z regulaminem, ufni w hasło: frontem ku wsi 
i  w dobrą wolę M inistra Spraw W ewnętrznych 
p. Kościałkowskiego, spodziewali się wyborów 
zgodnych z ustawą i regulaminem, by w ten 
sposób na radnych wybrać ludzi cieszących się 
zaufaniem ludności, którzyby usunęli i  zapobie­
gli kradzieżom i  sprzeniewierzeniom pieniędzy 
gminnych, jak  to miało miejsce w gm inach: 
Kasina Wielka, Niedźwiedź, Poręba Wielka, 
Stopnice, Pisarzowa, Mordarka. Męcina, Ja­
strzębie, Skrzydlna, W ola Skrzydlańska, Roz­
toka, Łos osina Górna, Sowliny, Góra św. Jana, 
Dobra, Młynne i  t. p., w których to gminaoh 
naczelnicy gmin dopuścili się sprzeniewierzeń, 
sięgających k ilku  tysięcy złotych, już to na 
szkodę gmin, już to na szkodę Skarbu Państw a.

Powmf gorlfcltt.
W powiecie przy ogłaszaniu wybojrć w w baw 

ój& wielu gaswa# eh naczelnicy gm in op łftsŁ1-. 
wyborj w nocy. a  onwieszczenia ponalepiali 
wysok • pod swmemi s t r z e c ż e t o y  w *©r 
speeójl uniemożliwić ^jgłaszamc; Ust, ludowcom. 
Pr®y zgłaszaniu list koni. wyb. robiły niesły­
chan e  trudriośti, wzy wając w y b o rc a  którzj 
pedpisaJL zgłoszenia do spruwd&aiMia podpisów. 
V f  K w afeen iłu  Strzyżów-skini wezwanie 45 wy- 
bomSs* godż. 10 ra/no, kto się spśźrrjfl minutę, 
tem u podpiis umieważiaittniOi Na 6P -ftkkiiB&acyjj 
wyborców u,® zgdsędnionc 22, resztę teb®
żadnego uz»sa«toimia. W Rjzępiennaku, Biskupim 
skreślono z listy wiceprezesa Koła Jana Marko­
waną. i  Ifczech ludoweow z powodu spóźnienia 
się, ich. aft oznaczoną goćfed-ną de sprc wdtenia 
podpisu, co nie nastąpiła a śefe winy, gńyż pa- 
Uciaaa-t gw oiny podcza* ich  aięohęo&ości w do­
mu. zostawi! wezwania, W Mszanoe skreślono 
z Mstjr Jana Jo®asa z  powocra tego że starosta  
MtwńMÓl «o> w CT»2dów®B|iiti jak o  wójta ze wsjrtę- 
ctu na jego- przynależność p a rty jn ą

W Kwiatonowicach skreślono z listy dwóch 
ludowców; M ięuała Grybosia i Ludwika Gali 
saensLiego u  to, że przed 12 laty  zasądzeni 
byli za, przekroczenia § 411 austrjackiej ustaw y 
karnej (lekkie uszkodzenie ciała), wogóle tejeli 
Ljrlko który z. wybitniejszych ludowców był ka­
rany  w jakjekoiwiai cbrubne w ykroczeń^. — ze 
stał z listy  kandydatów  skreślony. natom iast 
na listach sanacyjny eh kandydowali k a^ ąri m  
różne pospolite prz np. kradzieży i tyeh
nie skreślotfK

W Barlnem  unieważniono listę z powodu nie- 
zjawienia się  wyborców dc sprawdzenia podpi­
sów na liście na oenaczoną godzinę 12 w po­
łudnie.

W Ładyszowie unieważniono listę * tegc po- 
v.odu, że pełnomocnik nie dostaa czyi dov odu 
obywatelstwa polskiego kandydatów, czege ten­
że nie mógł uczynić, bo m iał polecenie wykonać 
w dwóch godzinach, a starostwo oddalone jest 
o 25 km.

Wybory odb’ wały się, jak  podczas s tanu  oblę­
żenia,, np. w Rzepiennika Strzyżewskim pełniło 
służbę w dzi eń wyborów 15 poliojanfów oiaz 2 
komisarzy, którzy przybyh i  Limanowej.

Komisje wyborcze nie pozwoliły wyborcom 
znt»juowac się w lokalu wyborczym, podczas 
głosowania, lecz na podwórzu lub ko ry tarz^ ,1 
a  po ukoftezrniu głosowania połicja wypędriia 
wyborców nawet z mieszkań, znajdujących się 
w lokalach wyborców i sąaieóztv ie, t a l  że wy- 
ooncy przez całe 9 a naw et 10 godzin czekali na 
polu na wynik wybojów.

Po ogłoszeniu wyniku wyborów stwierdzono, 
że w szereg u gmin skradziono liście ludowej 
wielką iiość głosów, fałszując w ten sposób wolę 
ludności i wyniki wyborów. W szczególności 
zabrano liście ludowej:
W Rzepienniku Marcisz. około 150 głosów 
W Rzepienniku Strzyżewskim „ 160 „
W Rzepienniku Biskupim  przeszło 130 „
W Rzepienniki Suchym „ 120 „
W Rozenbarku „ 150 „
W Binarcwej „ 100 „
W Kwiatonów icach „ 190 „
W Sie.nicj „ 140 „
W M-szance „ 130 „
W Stróżówce „ 200 „
W Siai ach „ 150 „
W Sękowej „ 140 „
W Kobylance „ 200 „

W powyższych gm inach wniesiono protesty 
wyborcze, które podpisali wyborcy gotowi pod 
przysięgą zeznać, że głosowali na  lisię ludową, 
że oddawali kartk i ber żadnych skreśleń i do­
pisywań. Według ilości podpisów na  piotestach 
stwierdzono brak powyższej ilości głosów na li­
stach ludowych.

W szeregu goni®, jak w Siarach, w Lipinkach, 
w Mszance wybrani zostali z listy ludowej po 
1—2 kandydatów z każdej czwórki. Na zapyta­
nie pełnomocuńka listy  w Siarach, co to ma 
znaczyć, oświadczył przewodniczący, że wybor­
cy skreślili kandydatów z kartek, co n ie odpo­
w iada prawdzie ponieważ n a  232 wyborców, 
którzy glosowali na  listę ludową, an i jeden nie 
skreślał żadnych kandydatów  z kartek  wybor­
czych, co wszyscy wyborcy mogą potwierdzić 
pod przysięgą. Obecnie starostwo wzya a wszy­
stkich działaczy, którzy zbierał! podpisy i spi­
suje z nimi protokóły karne z powodu bezpraw­
nego zapoznania się t treścią cudzych głosów. 
Specjalnie polecił starosta  spisać protokół 
z przewodniczącym Zarządu Mantyką, że oskar­
ża fałrzyw ie kom isje wyborcze o sfałszowanie 
wyniku wyborów.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Jak ludność w  Wysokiej 
pozwała na zgromadzenie powyborcze

kio misje wyborczą?
Sanacja /obi wszelkie starania, aby zgrzyty, wy- 

wołane w powiecie wy nerami gromadzkiemu były 
jak maj,mniejsze, i aiby ostatecznie o wyborach za­
pomniano, lecz jest to rzeczą bardzo trudną wobec 
wrogich przeciwko sanacji nastrojów.

Ostatnio we wsi Wysokiej obck Głogowa (po­
wiat Rzeszów) odbyło się zebranie powyborcze, 
na którem uchwalono wezwać przed siebie człon­
ków komisji wyborczej, aby wyjaśni] i, w jaki spo. 
sób z wyborów' wyszli ci na  rannych gromadzkich 
i zastępców ', na których w całej gromadzie n ikt nic 
glosował. Rzeczywiście 4-ch poważnych gospoda­
rzy udało się po członków komisji wyborczej i za­
prosiło ich na zebranie, gdzie mieli kwtstję wybo­
rów wyjaśnić. Do tego kroku zebranie gminy skło­
niła ta okoliczność, że jeden z członków komisji, 
bezpośredni po zebraniu wyborczem i dokonaniu 
obliczenia publicznie oświadczył zebranym i cze­
kającym na wynik wyborów wyborcom, że stały 
się nadużycia, za które on nie może brać odpo­

wiedzialności i na znak tego nie podpisał pi. otokołu 
obliczenia głosów.

Przybyli na zebranie członkowie komisji wy­
borczej poświadczyli oświadczenie, złozone po wy­
borach przez jednego z członków komisji, a prze­
wodniczący komisji na to oświadczył, że szczegóło­
we wyjaśnienia :z ło y  dopici o wówczas gdy -sta­
rostwo zwolni go ze stanowiska funkcji przewod­
niczącego komisji wyborczej. Na zebraniu spisano 
specjalny protokół, gdzie oświadczenia członków 
komisji wyborczej spisano a ci protokół ten pod­
pisali.

Na drugi dzień po zebraniu, specjalna delegacja 
udała się do p. starosty powiatowego w Rzeszowie, 
któremu złożyła protokół i prosiła o dołączenie go 
do wniesionego przeciw wy borom protestu.

P. starosta oo wiato wy wezwał delegacjędo tego, 
aby uspokoiła ludność we wsi. Równocześnie o- 
świadczył, że osobiście przybędzie na przyszłe wy­
bory, gdyż uważa, że wniesiony protest jest zupeł­
nie słuszny.

Z  wyborów gromadzkich
ii* powicie Nowy Tars -  Spisz i t o n u .

W  większości gmin, wybory ogłoszono w póź­
nych godzinach wieczór owych i w nocy — ogło­
szenia umieszczono w miejscach niewidocznych, 
niedostępnych — wewnątrz izb — wysoko poć 
okapami dachów i  t. d. W gminie Krempachy 
(na Spiszu) zupełnie nie ogłoszono. (Św. Józef Pa­
luch, W alenty Misiorek).

W  gminie Podczerwone (skąd pos. Bóżak) straż­
nicy pograniczni aresztowali w lokalu wyborczym 
zgłaszających listę ludową Józefa Ziębę i Macieja 
Obyrtacza prez. Koła, pod pretekstem, że są podej- 
rz a r : o przemyt z Czechosłowacji — odprowadzili 
ic ł na placówkę graniczną, celem niby badania, 
i przetrzymywali tam do minięcia czasokresu wnu- 
szenia list.

Nauczyciele, straż pograniczna, drogomistrze i 
cała mnogość urzędników, naniesionych ostatnią 
powodzią — agitowała, straszyła, robiła się dobiu- 
dziejałm* — nauczyciel ze Sieniawy dostał obłędu 
w łączności z agitacją wyborczą — dowody: stan 
teguż ostatniego i świadkowie: Jan Parzygnat, Jó­
zef Duda. — Na zacho wanie Orzecho wskiego, <hxe 
gomistrza z Chabówki — św. Wojciech Gil.

Komornik z Krościenka n/D. ratowiał sytuację 
przez zabranie urny wyborczej do prywatnego 
mieszkania — świadek: Dr. Przybyło, Mgr. Ści- 
galski.

V' Odrowążu (gmina pos. Gwiżdżą) wrzuciła

komisja wyborcza parędziesiąt kartek bebeckich 
do urny — z  tego powodu zrobili ludowcy taki 
gwałt, że p. starosta zarządził ponowne wybory, 
które m ają się o d b y ć  dnia 8 b. m.

W  gminach: Ochotnicy, Tylmanowej, Szafla­
rach wyniku do dnia dzisiejszego nie ogłoszono.

W  gminie Maruszyna, ludowcy otrzymali 18 
uandatów — sanacja 2, w odpowiedzi na to za- 

irządzono ponowne wybory, tłumacząc, że przewo­
dniczący komisji po powrocie z wyborów d t No­
wego Targu zachorował i diatego nie mógł prze­
dłożyć p. staroście aktów wyborczych.

Wybory są dla nas więcej jak zadawalniające, 
(stosunek mandatów dałby się określić dla nas 75 
! procent. ■ tzś;si-;,fł'v ę';

• ■ ^  i' .  -

Pt# nuoor^ch w GryboFShieiP.
Na terenie b. pow iatu gr; bo ys! tego wszystkie gminy 

; z w yjątkiem  W ojni.rowej zaf ro testoy .ałj przeciw wybo­
rom  grom adzkim , a to bądź z powodu nieuzasadnionego 
uniew ażniania list kandydatów , bądź z pow odu nieogło- 

. szenia wyborów', bądź z powodu innych nadużyć. Dotych­
czas p. starosta  nowosądecki nie rozpatrzył ani jednego 

; protestu. M

Pomysły wyborcze
nauizifdela wiejskiego.
ŻĄDAŁ OD KOBIET KSIĄŻECZEK WOJSKO­

WYCH.
We wsi Mrowia w powiecie rzeszowskim sta­

nęły dv wyborów dwie 'listy, a  to sanacyjna i opo­
zycji. Przewodniczącym komisji wyborczej był 
długoaelnii miejscowy kierownik szkoły, p. Re­
szczyński, który w totku głosowania zauważy wszy, 
że na listę sanacy jną nikt nie głosuje, zastosował 
do wyborców, a specjalnie do wyhorczyr swoją 
. lomysłową metodę Mianowicie udawał, że wy­
borców nie zna osobiście i wzywał o ■ przedłożenif 
dokumentu, Stwierdzającego identyczność poszcze­
gólnych wyborców. Niektóre kobiety poprzynosi­
ły ze sobą metrykę urodzin,, lecz „pomysłowy" 
p  zewoóipiiczący komisji wyirorczej uznał, że me­
try k a  urodzeniu nrie wystarcza i wezwał — o dzi­
wo! — o przedłożenie książeczel, wojskowych...

Oczywiście kobiety nie były w możności zadość 
uczynić tego rodzaju poleceniom przewodniczące­
go komisji wyborczej, wobee czego ten nie dopu­
ścił ich do głosowania

Zdarzały się wypadki, że dalsi dwaj członkowie 
komisji wyborczej znaii osobiście niektórych wy­
borców,, których identyczność LwesL jonował p. Re­
szczyński i wyraźnie podkreślali mu to, ten jed­
nakowoż oświadczył, że to. iż oni znają, nie wy­
starcza, gdyż on przedewszyMkiem musi ich znać.

Przeciwko tego rodza ju wyborom ludność zao­
ponowała i wniosła protest, którego załatwienia 
wyczekuje z wielkiem zdene wow aniern

Z ruchu oświatowego 
i organizaeufnego w GruDowshiem

W  niedzielę dnia 12 listopada br., staraniem  Zarządu 
Koła Ludowego w Korzennej odbyło się olb-zymie zebra­
nie ludowców z K orzennej przy udziale ludności z pięciu 
okoliczrycti wiosek, na którem  p. J  M okrzycki, członek 
Związku L iteratów  Ludowych, wygłosił treściwy odczy1 
p. t. „Bola piłsudczyzny przy  odbudowie Polski w świetW 
praw dy". Odczyt byi niejako protestem  przeciw laiszo- 
;aniu  faktów  historycznych przez sanacje Prelegent na­

grodzony został burzą oklasków, a dyskusja jaka sie po 
prelekcji rozwinęła, była niesłychanie ciukawą.

Zaznaczyć należy, że po odczycie zapisało się do Koła 
Lodoweg-c k ilkunastu  nowych członków, a Koła Ludowi 
w Łyczanie Kontuszowej i Krużlowej zaprosiły do siebie 
p. Mokrzyckiego w celu wygłoszenia podobnego odczytu.

Zarząd Kola.

K ażda w arstw a  ludu ty le  u zy sk u je  w ży­
ciu, ile sobie w yw alczyć zdoła.

Chłopi! Wsią polską powinni rządzić chłopi!
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KORDIAN i CHOT
Derkacz należał do tych, co najmocniej pysko
w a l i  Nazajutrz, zanim zdołał wytrzeźwieć
należycie, zabrano ich pod strażą do Łucka, 
gdzie po śledztwie w kom isji porządkowej opar­
li się aż w sądzie grodowym. Sprawę rozpozna­
no szybko i  bez zbytecznych formę lno-ści ju ry ­
dycznych: ponieważ świadków niecnej karcze­
mnej gadaniny nie dało się wynaleźć, sędziowie 
zgodnie orzekli, iż... „jeżeli staw iający jakiegoś 
delikwenta dziedzic lub posesor rzetelność swe­
go oskarżenia zapnzysięże, przekonanie za do­
stateczne uznane byc m a i oskarżony karę swe­
go przestępstwa poniesie"... Tak się też stało:
lubczoski dziedzic zap rzy s iąg ł i czterech
parobków? skazano n a  powieszenie.

Derkacz znajdował się między nimi.
Dla odstraszającego przykładu egzekucja m ia­

ła być wykonana in  loco ćłdłicta, w Lubczy, przed 
°wą nieszczęsną karczmą. W y maszerowali więc 
skażam y z Łucka pod strażą  -pachołków i ko­
misarza . Po drodze, stosownie do postanowienia 
wyroku, a w celu tern surowszej dem onstracji 
Zgubnych skutków złorzeczenia jasnie-panom, 
nieszczęśnicy otrzymywali po sto plag leszczy- 
nowemi kijam i w każdej napotkanej wiosce... 
Syto tych wiosek wzdłuż drogi z Łucka do Lub- 
czy jedenaście; lecz Derkaczowi zdołano wy 
dzielić tylko dziewięćset leszczynowych kijów'.

dziesiątej bowiem i przedostatniej wsi, korzy-

J stając z ciemności zimowego wieczoru, zgoła 
nieoczekiwany zrobił użytek z dybów drewnia- 

I nych, którem i skute miał ręce: grzmotnął niemi 
j kroczącego obok pachołka i strasznym  susem 

skoczył w' gęsty orz er et płynącego nieopodal Sty- 
r u -------

Był ta początek burzliwej epopei Derkacza.
Dwa dni przesiedział w oczerecie. Poczem, pod 

osłoną grubej nocy, odważył się podejść do za­
budowań wioski. Litościwi ludzie rozkuli mu 
dyby, ogrzali i nakarm ili. Dowiedział się przytem 
o losie rumie j szczęśliwych towarzyszy: egzeku­
cja odbyła się w Lubczy, a  ponieważ nie było 
kata, więc skazanych wieszał r- acz niew praw­
nie — sam  pan kom isarz; męczyli się po kilka 
godzin na szubienicy i  mieli czas, srzem iałem i 
twarzam i paprząc na. karczmę lubczoską, prosić 
Boga o odpuszczenie strasznych swoich grze­
chów przeciw porządkowi publicznemu...

Oczywiście, powrót do domu był dla zbiega 
niem ożliw y.. Również wałęsanie się po okolicy
przedstawiało, wiele niebezpieczeństw a — Za-
czem Derkacz, niewiele medytując, zdaleka omi­
nął rodzinną Lubczę i  jął przebierać się ostroż­
nie wzdłuż Styru, na południe. Po dwóch ty­
godniach znalazł się nad granicą cesarskiego 
kraju , Galicji... P rzekradł się lasam i i odetchnął 
dopiero, postawiwszy stopy w Lraju, niedawno 
wyrąbanym  z pod, berła polskjego króla.

W ędrował aż po Lwów i  tam , w jakim ś fol­
w arku 'podm iejskim , -zgodził się za fornala. Nie 
wysiedział jednak długo, na tym fornalskim : 
Chlebie.. Rosłą postacią i m uskuJarnem i ram io­
nami zwróci uw agę Komisarza cyrkularnego,

który w celu poboru rek ru ta  zjechał był do wsi; 
gorliwy ten  urzędnik uznał walory cielesności 
derkaozowej za wielce użyteczne dla cesar-sko- 
austrja-ckiej ojczyzny i, nie wglądając wiele 
w przynależność państwową przybłędy, przeka­
zał go najbliższej komendzie wojsjsowej. W dal­
szym rozwoju tak niespodzianego wvpadku zna­
lazł się Derkacz w drugim  bataijonie regim entu 
piechoty Lar ona von Gottesheim, stacjonowa­
nym w schludmem miasteczku na Morawach. 
Srogie przecierpiał czasy, zamim przywyknął do 
obcisłych, białych pontalo-nów i  kamaszy, tu ­
dzież kusej, cias-no opiętej bluzy żołnierskiej. 
W ciągu długich la t uczono go skomplikowanej 
um iejętności musztry i  w ładania gwerem, oraz 
wpa jano zasady karności i  dyscypliny środkami, 
nieraz tak  okropnemi, iż — bywało — pożałowai 
Derka K czasem owej szczęśliwie uniknionej 
szubienicy w Lubczy, która m iała tak  w-oześnie 
skrócić jego żywot...

Po trzech latach bataljon ruszył w głąb Au- 
strji, w kraj górzy-sty, alpejski. W ślicznych 
dolinach grzm iała tam wojna, k tórą cesarskie 
wojska wiodły z Francuzami. Pozna]! Derkacz 
straszliwy tru d  marszów i  okropny zgiełk bitew, 
od którego dziczały serca... Tygodniami nie wy­
puszczał z rąk  gwera, miesiącami stąpał w tw ar­
dych szeregach wśród dzikich, lesistych skał 
Tyrolu. Ale nad wszystko okropniej dławił nie­
ludzki, żelazny rygor cesarskich: za najdrobniej­
sze wykroczenia sieczono pałkam i do utraty’ 
przytomności, a  od hum oru sztywnych oficerków 
zależało nieraz życie tego lub owego kam rata.

(Ciąg dalszy nastapi).
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Rolnicy świata
ZWIĄZEK CZESKTCET MŁYNARZY PRAGNIE 

ORJĘGI \  MONOPOLEM OBROTU MĄKĄ.
„Venkoy" donosi o zebraniu 'Związku młynarzy, 

który wypówftstfcrisł się za objęuinm także obrotów 
mąką zarządzeniami monopolu zbożowego.

STAŁE LENY W ANtóLJI.
W roku 1933 wydano w Angjji ustawę, która 

upoważniła mhrisfrta: lOlńicfWa do regulowania 
krajowej produkcji. Utworzono organizacje po- 
sżcżegótirycfi ćlżiałów produkcji rodnej: hodówców 
pszenicy, (hmiefti, ziemmuków, mleczarzy i t. d. 
Ministerstwu oświadczyło gotowość wydania za­
rządzeń oefnyefL a producentem poleciło razem 
z konsumentemf regulować podaż na targach..

Jeszcze Większe korzyści pezyniosi t rolnikom 
ustawa o  standaryzacji produktów rolnych, która 
rozstrzygnęła dwie różane -kweisije:

ł)  PrZyttiosłd stele ceny na produkty angielskie­
go róltiietwa pierwszej pcrtrzdby.

2) Angielskiemu konsumentowi gwarantuje się, 
że otrzyma, towar pieiwszcj jakości. W  związku 
z tem wprowadzono Znaki (marki) tła produkty 
roine krajowej produkcji.

o d d ł u ż e n ie  r o ln ic tw a  w  Czecho­
sło w a c je

,,VenkoY' donosi o trudnościach, na jakie na­
potkał projekt ustawy o oddtużeoiu n&laictwa 
w Czechosłowacji. Projekt ministerstwa rolnictwa 
dotąd nie został uzgodniony z ministerstwem 
skarbił, a ponieważ akcja oddłużeniowa nie może 
się dokonać tak, by państwo przy lej sposobności

Że wszystkich stron słychać ostrzeżenie, ze 
ludzkości grozi UoWa wielka wojna. Nie ukry­
wają tegó niebezpieczeństwa mężuWie stanu róż­
nych krajów, przeciwnie, alarm ują swlńt, jak te 
n eduwno uczynił min. Czechosłowacji Benesz. 
Ośrodkiem głównym niepokoju są przede wszyst* 
kiem Niemcy a pttńktami zapabienłi na tym 
gruncie jest zamierzony plebiscyt w  Zagłębiu 
S-aary i spraw a A usrji. Plebiscyt w Zagłębiu 
Saary ma się odbyć już w styczniu. Wynik jego 
zależeć będzit od głosowania katolików;, jak wia­
domo, mocno zrażonych do Tządów hitknowskicb 
z powodu okfuf teńsiwa 1 bezbożtrićtwa ruchu na-

w walce o b yt
„Venkov“ ostro reaguje na głosy prasy socjali­

stycznej, zapowiada jącej jakoby Stanowisko m k . 
skarbu równało się zdjęciu z porządku dziennego 
sprawy oddhiżen*? i jakoby z tego powodu zagro­
żona była* obec&a koalicja rządowa,

DOŚWIADCZENIA Z MONOPOLEM 
ZBOŻOWYM W  CZECHusŁOWACJ,

WOsy rolników czeskich w sprawie monopolu 
zbożowego świadczą o tem, że rokricy stałe ceny i 
zmonopolizowanie obrotów uważają za duży po­
stęp w stosunku do przeszłorocznej gospodarki, 
Wpr»fl.dzie tu i ówdzie narzeka się na różne nie­
domagania p  zy odbiorze zbożu, na obniżanie ceny 
z powodu niedostatecznej czystości zhoza. i jednia 
litości towaru, ale wszystko to są chwilowe niedo­
magania które niewątpliwie usunie przyszła ra­
cjonalna gospodarka, Ale rolnik czeski, m im  
wszystko oturymu je w teiminie godziwe wynagro­
dzenie za swą pracę w postaci słusznej ceny za 
zboże,

Nawet ma Słowaczyźnie, gdzie monopol przyjęto 
z  niedowierzaniem, rolnicy, jak donosi „Yenko*"
chętnie przyjm ują tę nową organizację zbyttl go­
spodarki zbożowej.

DOŚWIADCZENIE FARMERÓW AMERY­
KAŃSKICH,

Planowa gospodarka farmerów amerykańskich 
wykazała duży postęp. Dochód rolnictwa wzrasta! 
stale wskutek podwyżki cen aż osiągnął w sierp­
niu 1934 roku 372,000.000 doi. W stosunku ao 
324,000.000 doi. w roku 1933, co stanowi wzrost 
dochodu o 70,5 proc.

rodowo-s&cjalistyc znego. Hitlerowcy, jak się zd i- 
je, zamierzali kie j ten siłą zająć i postawić Ligę 
Narodów Wobec faktu dokonanego. Zapobiegła te­
mu Francja, gromadząc nad granicą znaczne si- 

;ły wojskowe.
Francja posiadała ogromną przewagę nad 

Niemcami. Omenie stosunki się zmienił; lak je­
den z francuskich ministrów, senatom Leme«y, 
alarmuje, przewaga sił Wojskowych francuskich 
nad niemieckiemi, zwłaszcza W dziedzinie lotnic­
twa, już nie istnieje. Nic dziwnego, że wobec ta­
kiego stanu rzeczy świat czuje się niepewny.

Zjazd powiatowy S.L.
w HrasnunuJawic.

W dniu 11 listopada b. r. odbyt się w N iem iem raeh 
pow. k rasny sławskiego <itatutowy Zjazd Powiatowy S. L  
Zjazd ten nudził w powiecie bardzo wi ilkie zaintereso­
wanie. W  szczególności dllżfe zainteresow anie budziło to, 
jakie stanowisko zajm ie Zjazd jako  najw yższy organ 
w powiecie v  spraw ie p<*=. W rony, który z tego pow iatu 
pochodź: i stad k -ndydofwał do Sejmu. Pos. W rona, jak  
wiadomo, znalazł się niedaw no poza Stronnictwem  i,u- 
dew em  po u cn wała cl. Rady Naczelnej, potępiającej jego 
działalność. W  ciągu ostatniego tygodnia przed Zjazdem 
rozw inął on w powiecie przy pomocy kilku  swoich zwo­
lenników bardzo w y łę ie "a  działalność m ającą n a  celu 
zjednanie scrbie j a t  lajw ięk-zej ilości zwolenników wśród 
delegatów Kół m ających wziąć udział w Zjeździe.

Zjazd zgrom adził paręset Członków Kół z całego po­
w iatu i około 100 delegatów. Z ram ienia w ładz naczel­
nych SI w  n c tw a  przybyli nań  sekretarz naczelny p. dr. 
Z. GraUóskt i red. J . G rudziński. Z ram ienia Zarządu W o­
jewódzkiego S. L. p. T. Rek, z pośród posłów 'udowych 
byii CFnecni pp.: Czernicki, D obrnch, K otarssi, MoehnleJ 
i Pac. Przew  i dni czył Zjazdowi prezes Zarządu Pow iato­
wego In t. F r. B ojarski,

R eferat program ow y wygłosił p. dr. Graliński którego 
zebrani wysłuchali z dużem skupieniem .

Głównym t-m atem  dyskusji była obecna sytnacja 
w S tronnictw ie L u low em  w zw iązku z tygodnikiem „Pol 
»Jm Ludów*“. O łbrzynda większość d ńtga-tów i uczestni­
ków 2 ie .u opow iedziała się za stanow iskiem  władz na* 
czelnych S-ronn ct a. burzliwi-: m anifestując przeciwko 
tym , którzy  Osłabiają spoistość ruchu Indowego. Gdy 
ga-stLs uczestników  Zjazdu w sposób dem onstracyjny 
w” sun ;ła wniosek, aby  pos. W ronę, przebyw ającego w po­
bliskiej Wśl, wezwać na Zjazd i dać m u możność u sp ra­
wiedliwienia — wniosek ten został przez w zburzoną salę 
odrzucony. W ybrano nowy Zarząd Powiatowy z inż. 
F r, B ojarskim  jako  preze.em  n a  czele. Zjazd m anifesto­
wał gwoje wielkie uznanie dla dotychczasowej działal­
ności ™ź. F r. bo jarsk iego  W powiecie. Pieśnią „Gdy naród 
do boju" zakończono Zjazd. Chłopi pow. krasnystaw - 
skiego w ykazali na nim  wielką dojrzałość polityczną;

_ Obecny.

KALENDARZYK.
Listopad I grudzień.

Cha K iln d tn  nsyuuko-k.toticki S l o  l c a
Wschód

go&A. min.
Zachód

fodz. min.

25 H.
26 P.
27 W.
28 B.
29 C.
30 P. 
1 S. 
? N.

f i  po Sw. Katarzyny 
Kom- da 
Wirgiljusza 
Zdzisławy 
S a tu rm r a m, 
A ndrzeja ap.
Fligjue:
1 id w . Bibjantty

7 12 
7 14 
7 15 
7 17 
7 19 
7 20 
7 21 
7 23

5 33 
3 32 
3 31 
3 30 
3 29 
3 29 
3 28 
3 27

£ z  ża ło b n e j k arty , |
Ś. p. A niela Piszowa

długolutoia redaktorka „Pogoni ‘ i Współpracow- 
niicizka- „Ludu Polskiego" zmarł* w Tarnowie 12 
lisiopada br., przeżyy.iszy lat 73 W eaasie, kiedy 
że Stolicy biskupa tarnowskiego' padały gromy na 
ludowców, W sąsiadującej z  pałacem biskupim 
drukarni Pisza, drukowała się .,Pogoń", a w niej 
Lab, śzlacheftle doh-e. życali we serce dla ludu, 
był rozum, oceniający trafnie ogromne znaczenie 
ruchu ludowego dla naszej przyszłości,

Kiediy nawet w obozie ludowym nie było zro­
zumienia dla dziejowej roli Witosa, „Pogoń" 
skrzętnie notowała jego pierwsze przemówienia 
i działalność publiczną — przepowiadając mu 
Wielką przyszłość.

Pogoń dśrono SrAestała wychodzić, a Wito* 
w dniu swych imienin otrzymywał stale od Babci 
Piszowej życzenia wierszem, w którym brzmiała 
zawsze wiara w gwiazdę Wodza chłopów i w jego 
zwycięstwo.

Kiedy wyćhodizi! w Tarnowie „Lud Polski", 
Babcia Paskowa stała się j^go dobrym, opiekuń­
czym duchem, oprócz ciętymi Wierszyków, zaj­
mowała się układem i korektą pisma, udzielając 
rodaktortom-amatoiom, 'nowicjuszom cennych 
swych rad, starej, doświadczonej redaktorki.

Do ostatniej chwili życia interesowała się ży­
ciem politycznem, prowadząc dziennik nai mar­
niejszych wydarzeń dinia, tak, że dosłownie śmierć 
wytrąciła jej pióro z ręki.

Poza prflćĘ iomuwą, filantropijną, dziennikar­
ską, zbierała skrzętnie mater jały odnoszące się do 
przeszłoś?! Tarnowa, któremu poświęciła piękną 
ijonograrję, nadto napisała cenne studjum  „Kult 
zmarłych u słowian' i t, p. Kult Babci Piszowej, 
kobiety o pięknej duszy, sżłacnetnem sercu po­
zostanie na jawsże.

„ZN1CZ“. Ukazał się lis tó f» Iowy num er pisma m ło­
dzieży wiej»klbj Z najdujem y tam ciekawe ar.y-
kuiy na tim a ty  ruchu ludowego, pracy w Kołach wśród 
kobiet w iejskich etc. Pis.no wyefiodżi có miesiąc, id ic s  
redakcji: K łaków , R adrlw ilłow ska 23, Konto P. K. O. 
i i  0-5SO

Ligę Nurodów a wypadki marsyIsłJe.
Innym jeazi ze punktem zapalnym, j^st sprawa

stosunku Juguslawji do Wiłoch. Francja czyni wy­
siłki. by pogodzić te dwa państwa o bardzo na­
piętym nacjonalizmie i to stanowli bodaj głów­
ną trudność, jeżeli chodzi o zawai cle umowy 
francusko-włoskiej, tak bardzo upragnionej pPZez

Życzenia Czechów dla Polski.
Naczelny organ rządowego jtronnictwa agrarju- 

szy „Yenkoy“ zamieszcza w związku ze świętem 
11 listopada następującą notatkę: „Pamięta*1 
o przyjaciołach jest zwyczajem, nie chcielibyśmy 
jednak, by w ten sposób przypominano u na , 
o dzisiejSzem święcie narodu polskiego Przeciw­
nie, pragnęlibyśmy okazać, że wolność i święto 
Polski powinno być także częścią naszej rjdiDŚci. 
Jeżeli pomiędzy naszem i Polski postępowaniem 
W dziedzinie polityki międzynarodowej istnieją 
różnice, wiele jest rzeczy, które nas łączą nie tytko 
pod względem kulturalnym i narodowościowym,

Hc4i iłowanie cen na farbach 
niemkechicn.

W Niemczech m ają W najbliższym czasie na­
stąpić zarządzenia w sprawie regulacji cen cu­
kru, ryb i piwa. Podobne zarządzenia mają być 
w przygotowaniu co do ziemniaków, owoców i ja ­
rzyn. Nie chodzi tu o zmonopolizowanie obrotów, 
lecz o zapobieganie samowoli.

— O*1- —
Nietnifcha poIhuHa rolna.

Przywódca zgraijltszy niemieckich di. Winter 
zapowiedział w Goslaree żó siaułowyst ar czalno ść

Francję pu nieudftłych p.obach tawarcia paktu 
wschodniego. Sprawa wypadków mai sylskicli, 
mająca wejść na porządek obrad Ligi Narodów 
z jej ostrzem zwroronom przeciwko Węgrom 
Wniesie do obrad Ligi sporo podrażnienia, ,

lecz laikże politycznym. Istnieją sytuacje, w któ­
rych jeżeli nie możemy iść razem, to trzeba 
byśmy szli obok siebie. Być może, i i  kryzys sta. 
sumkow czechosłowacko -polskich będzie okresem 
oczyszczenia i Czechosłowackie święto państwowe 
dnia 28 października obchodzono w Polsce w sze­
regu miejscowości bardzo uroczyście. Ghciełi- 
byśm j dziś podkreślić, ze nasze życzer lift d la  pań­
stwa i narodu polskiego są szczere, gdyż pocho­
dzą z serca. Silna- i wielka Polska jest także w in­
teresie ni szym, jak i całej etowiań«z‘zyzny.

państwa jest dla chłopów niem w kicb tylko bro­
nią, ktekej sobie życzą, ale której się nie ulękną. 
W obecnych warunkach twierdził dr. Winter, 
przywóz płodów rolnych do Niemiec z krajów 
rolniczych będzie tylko o tyle możliwy o ile da­
ne kraje przyjmą zapłatę w postaci jproduktów 
przemysłu.

 -------

zahaz wąwozu nasion.
W Niemczech wydano zakaz wywozu nasion 

traw i niektórych pastewnych, by' rolnictwu nie­
mieckiemu umożliw ić i aópatiz^r.ie się na wiosńę 
W odpowiednie sataOua.

nie musaato ponosić ciężarów, stąd trudnościom się 
dziwić flie należy,

i ■ mkmr***.

Ze św ia ta .

Niebezpieczeństwo wielkiej wojny.
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/ I  •  » •  •  Mto  zyc;e mesie?
Idzikow ski w ziąt od cukierników

iześćdz esiąt ursiocy na sanacyjne wybory
i część p ien iędzy schow ał do w łasnej k ieszen i.

O pośle jedynkiowym Idzikowskim, który sie 
dzi obecnie w kryminale, wychodzą na jaw co­
raz to nowe szczegóły, które świadczę,, że był 
on nielada figurę w sanacji, co mu amożliwia­
ło robienie przez tak  długi czas brudnych in te­
resów .

Między inne™! okazuje się, że Idzikowski 
wydobył był od związau cukierników 69 tysię­

cy zł. na u  nacyjne wybory. W ykazał w ten spo­
sób swoją gorliwość wobec sanacji, a  i  sam  na 
tern coś niecoś skorzystał, oo podobno częsc 
powyższej «umV *sLomIIsk©' r ‘ ar swej kie­
szeni.

Poprottu lęk bierze, kiećj się pomyśli, co zr 
zgnilizna w v>j *anacji.

Kto urządził napad na siedzibę Legionu Młodych?
„Gazeta Warszawska** ogłasza list młodole- 

gjonistów o napadzie, urządzonym dnia 9 bm. 
na lokal „Legjonu Młodych" przy ul. Złotej 30, 
skutkiem  którego 3 członków organizacji od­
niosło ciężkie uszkodzenia ciała. Młodolegjoni-

ści twierdzę, że napad został zorganizowany 
przez Komendę Legjonu Młodych i  Komendę 
Okręgową przy pomocy wynajętej bojówki 
uzbrojonej w kastety i ciężkie narzędzia.

Czystka w B. B.
W ładze kierownicze BB. rozesłały do swarci 

mężów zaufania na prowincji polecenie doko­
nania szybkiej i  gem rainaj aaystki w łonis or­
ganizacji BB. Mężowie zaufania, którym i n a  p ro­
wincji sę przeważnie starostowie, rozwiązują 
skutkiem  tego w wielu powiatach na kresach, 
w Kongresówce i Małopo ece rady  grodzkie BB. 
i  n a  ich miejsce powołuję nowe z ludzi, którzy 
dotąd trzym ali się zdała od polityki. Odbywają 
się w starostwach specjalne konferencje, na  
których obywatelom proponuje się czynny 
udział w BB. W skutek ozystki w lokalnych or­
ganizacjach BB. mnośą się zatargi e posady 
i stanowiska. Ostatnio tak i zatarg wynikł w po­
wiecie święciańskim i  w Żółkwi, Odbywająca 
się w W ars sawie czystka dotknęła podobno 60K

proc. dotychczasowych członków organizacji. 
Skreśleni z listy sanatorzy sk ładają  podania 
o ponowne przyjęcie do organizacji.

 < > _ -------
Aresztowanie arzędnihow ,zj>rr 

Skarbowy w Łodzi.
Z polecenia władz śledczych aresztow any zo­

stał długoletni urzędnik urzędu Skarbowego, 
opłat stemplowych Kazimierz Szumiak. Are­
sztowanie to nastąpiło naskutek ujawnionych 
fałszerstw dokumentów urzędowych. Pózatem 
aresztowany został za nadużycia drugi urzędnik 
w III wydziale izby skarbowej w Łodzi Maksy­
m ilian Suwalski, który również na rta/nowisku 
urzędnika ska: bo w ego por-wtawał ot? k ilku lat.

Z uchwał Rady ministrów.
We wtorek odbyło się posiedzenie raay mini- I inwalidów arm jl państw zaborczych pod wzglę- 

strów. M. in. postanowiono uchylić cręsciowo dom wysokości zaopatrzenia pieniężnego z in- 
dekret z 29. X. 1933 i zrównać pewne kategorje { walidami arm jl polskiej.

 < □ > ------------------

Czyżby przygotowania dc wyborów sejmowych?
„Wieczór W arszawski" pisząc o pewnych go­

rączkowych pracach wewnątrz BB. tw ierdzi. że 
„prace te  wiążą się ściśle z przygotowaniami 
wyborcżeml. Prezes klubu BB. płk. Sławek po­
lecił swoim mężoLn zaufania, aby wszystkie 
wysiłki wytężono do pomyślnego przeprowa­
dzenia przyszłej kam panji wyborczej, w której 
według tych instrukcyj, Blok Bezpartyjny m u­
si uzyskać trzy czwarte ogółu mandatów. Więk­

szość tak ą  BB. chce zdobyć podobno dlatego, że 
dopiero przyszły Sejm m a powziąć ostateczną 
decyzję w sprawie zmiany konstytucji. Jedna­
kowoż są również zdania, że taką  większością 
Blok chce dysponować dla dokonania zmiany 
ordynacji wyborczej.

W prawdzie sam a ordynacja wyborcza nie 
stanowi części konstytucji i  może być zmienio­
na zwykłą większością głosów, jednak zasada

ŁH .

Przy zakupie MAGGi ego 
przyprawy prosimy sta­
le zwazać.aby trute- 
I iczkę napełniono z 
duzai butelki

MAGGI ego.
To co sprzedaje domokrążca 
nie fest przypraw? MAGGI ego

pięcioprzy miotnikowego głosowania jest częścią 
konstytucji i  w projekcie BB. dotychczas zmie­
niona nie została. Przyszły Sejm miałby dok Or­
na  ć zm iany zasad, określających podstawy 
praw a wyborczego, o iie zmiana konstytucji, 
według dotychczasowego projektu, byłaby za­
kończona jeszcze w bieżącej Kadencji.

W każdym razie wybory do przyszłego Sej­
mu miałyby się odbyć według ordynacji dotych­
czasowej i zdobycie „przetłaczającej większo­
ść1" w tych wyborach — oto cel, który postawi! 
»wej partji płk. Sławek".

Napad ban itów  w Zbgizocedr 
pod Nowym Sączem.

W nocy z 12 na 13 hm. w Zbyszycacr. koło No­
wego Sącza dwóch nieznanych bandytów doko­
nało napadu na mieszkanie miejscowej nau­
czycielki, Jadwigi Górozanki. Po steror-tow a- 
niu jej rewolwerami bandyci zabrrlf gotówką 
16C zł. splądrowali całe mieszkanie, a następnie 
pobili nauczycielkę kolbami rewolwerów do 
utraty  przytomności i zbiegli.

Wśród miejscowej ludności krąży pogłoska, 
że napadu <k konai osławiony bandyta MaczU 
ga.

Drobne wiadomości*
— W W arszawie zarządzono ponowne areszto­

wania pośród O. N. R (radykałów narodowych).
— W prasie codziennej pojawiły się wiado­

mości o nowej pożyczce wewnętrznej na pokry­
cie deficytu.

.— W Hiszpanji nastąpiła częściowa dym isja 
.ządu.

— Pomiędzy Polską a Anglję trw ają  rokowa­
nia o umowę węglową.

Bracie drogi! Co uczyniłeś dla wytworzenia 
siły z ludu polskiego? Ilu dotąd zjednałeś czy­
telników dia naszego pisma ludowego?

w e

Jak e lita
sprzedawała Polskę.

IV.
44) Mieszhowsklf?) w r. 1780 fcwiit na  200 duk.
45) Olłcdzlejowski (biskup poznański), kanclerz 

bd r. 1775 do 1780 rocznie pa 3.000 duk. (Rp®:s.),
46) Morawski (de Podlaskie?) bez daty, k«4t 

ha L50 duk.
47) Ogińska A leksandra list do Repciima, w któ­

rym prosi go o pieniądze i  zapewnia, że moana 
Je w zaufaniu wręczyć oddawcy ititu .

48) Ogrodecki w r. 1777 dnia 6 marca 400 duk
49) Ossoliński (kasztelan). Na sejm ik podlaski 

500 duk. (bez daty).
50j Ostrowski ^prymas). W testamencie wyra­

ził, że m u się jeszcze nałoży od Moskwy niedo- 
Maconej pensji 27.000 złot. poi»k Rocznie brw» 
3-OOn duk. Od r. 1775 do 1782 dnia 21 grudnia 
kwitów trzynaście.
„ 51) Ostrowski (biskup kujawski) w roku 1776 
3-000 duk.

52) ostrow ski (pułkownik) w r. 1780 —- 200
S katów .

53) Ożarowski Piotr (w. k. k.) w r. 1789—1790 
kwitów cztery- Pobierał rocznie 2-000 duk.

54 Ożarowski. Po 500 duk. na 2 pierwsze m ie­
siące, 1 000 duk. na następne. 1.000 duk. dla po­
słów, Jtfórzy pod jego zostawali wiadomością,
3.000 duk, na wybór posłów (bez daty).

55) Ożarowski P. r. 1793 dnia 9 m arca wziął 
od Siewer&s za półrocze 1.000 duk. — rocznej 
pensji 2.000 duk.

56) Pisarzowi grodzkiemu 100 duk.
57) Podhorskiemu(?) 800 diuk.
58) Poniatow ski (prymas) w r. 1792 dnia 12 

września list własnoręczny, w którym  tak  pisze: 
„Zmiłuj się, daj prędki i  dobry przykład, przy­
bywaj jaknajrychłej, a potrafisz podawać sposo­
by, któreby Rzeczpospolitą... to potrzebne poro­
zumienie 'doprowadzić mogło do skutków  i  w y­
bawić nas z tego ezyśca, w którym  m ata je  kraj 
cały". (Do kogo ten list był .pisany i dlarzrgo 
się znalazł w archiw um  am basady rosyjskiej 
niewiadomo).

59) Poniński Adam od Wołkońskiego 200 auk. 
W r. 176? Repnin poleca Poniński emu, aby 
wskazał, kogu można przekupywać. Um arł 
w W arszawie w r. 1798. W aktach ^am lj! św. 
Krzyża zapisano o nim, że um arł „ s i n e  s a- 
c r a m  e n t i s, quia Voluit nulla  rćciperś". 
(Umarł i)ez Sakram entów św. nio chciał bowiem 
-id n y ch  przyjąć).

60) Poniński Adam, z r. 1774 do 1792 kwitów 6. 
Każdy jako za półrocze na 1.200 duk Oprócz 
tego podany jest rachunek na 834 innego Po- 
mińskiego, który podpisał J. ta . Poninski. W tym 
rachunku wymienione są  osoby, którym dawał 
pieniądze.

Na to otrzymał z am basady rosyjskiej 500 duk.
61) Ponińskiem n księciu (Aleksandrowi, a  

może Kalikstowi) 550 duk.
62) Pul- sl demu, 1.000 duk- na miesiąc,
63) Prymas z r. 1780 — 1.500 duk.
64) Pułaski w r. 1793 jako pensję miesięczną

1.000 duk. Na sejm iki wołyński© 2,000 ćtuk Ne 
sejm iki chełmskie 500 duk.

65) Potookl M arjan 260 duk.
66) Potocki Stanisław  Szczęsny (zmarł '5-go 

m arca 1805 r.) otrzymał w styczniu 178? od ca­
rowej Katarzyny II szpadę i epolety wysadza/n* 
brylantam i. W sierpniu 1788 r. otrzym ał 20.00( 
duk. W r. 1793 za pieczęć ratyfikacyjną (rozbiór 
kraju) 150 duk.

67) Raczyński Kazimierz, m artzałek, od r. 1776 
do r. 1792 kwitów 21. Pobierał rocznie 1.500 duk,

68) Raczyński w. 1793 dnia 20 m arca otrzy­
mał od Siewiersa 1.000 duk. rocznej pensji.

69) Radziwiłł Michał, m arszałek Sejmu, w r 
1773, otrzym ał 23.000 duk.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Nadszedł czas,

zgodnie z potrzebami chwili.
ni.

WŁADANIE ZIEMIĄ.
Chłopi z całym naciskiem muszą podkreślić 

nietylko potrzebę zachowania indywidua Lnej wła­
sności, ale także indywidualnej gospodarki drob­
nego rolnika, gdyż wszelkie kompromisy z kolek­
ty wianem otwierają na oścież wrota ideologji bol­
szewickiej, zabijającej, jak wiadomo, produkcję.

Me można wprawdzie wykluczyć prób podnie­
sienia technicznego gospodarki drogą wspópzia- 
1 Łnia na gruncie spółdzielni, ale tego rodzaju zja­
wiska w uiczem przypominać nie będą, ani koł­
chozów ani sowchozów.

Pozalem na podkreślenie zasługuje kwestja in­
na: Zachodzi pytanie, czy ma nadal trwać zabój­
czy dla społeczeństwa i stanu rolniczego jako ca- 
rości proces rozdrabniania gruntów chłopskich, 
czy też procesowi temu . należy położyć tamę.

Za tern ostatniem przemawia już pojęcie własno­
ści, ograniczonej interesem społeczeństwa. Państwo 
musi znaleźć możności zatrudnienia innych sy­
nów durnego rolnika poza tym, który został dzie­
dzicem, by g os pod arstwu zapewnić warunki ra ­
cjonalnej produkcji. Trzeba oczywiście taki" usta­
lić odpowiednie pod tym względem warunki dzie­
dziczenia. W każdym razie należałoby eona jurniej 
uzależnić możność dzielenia gruntów od przezna­
czenia społecznego danego gospodarstwa.

W  rachubę wchodzi jes/cze gospodarka leśna. 
Jeżeli chodzi o wielkie obszary lasów prywat­
nych, to gospodarka w nich musi niewątpliwie 
ulec uzgodnieniu z interesem |  poleczeńslwa, zaś 
gospodarkę w lasach chłopskich trzeba zracjona­
lizować pod nadizou em samorządu gospodarczego.

Uzgodnienie dotychczasowych zasad Stronnic­
twa co do ustroju rolnego z powyżej nakreślonemi 
odchylę miami dałoby mniej więcej następujące 
wytyczne:

1) Oparcie ustroju rolnego na samodzielnj ch 
gospodarstwach chłopskich z zastrzeżeniem i-pjj 
r k podzielao ici.

2) Parcelacja wielkich majątków ziemskich przy 
zastosowaniu pewnych wypadkach nawet zasady 
wywłasizczemia bea odszkodowania.

3) Obowi tzek ze strony rolnictwa racjonalneg > 
użytkowania aiemi w granicach planu gospodar­
czego,

4) Indywidualna gospodarka, dopuszczanie form 
spółdzielczych, przy próbach podniesienia tech­
nicznego gospodarki rolnej.

5) Uzgodnienie gospodarki w lasach prywatnych 
(wielkich obszarach) z interesem społeczeństwa.

Zracjonalizowanie gospodarki w lasach chłop, 
skich pod nadzorem samorządu gospodarczego 
przy zocbowaniu prywatnej własności.

USTRÓJ GOSPODARCZY, JAKO JEDNA
Z PODSTAW USTROJU POLITYCZNEGO.
Jezch budowę ustroju g-cspodai czego oprzeć 

pragniemy na zorganizowanych zawodach i re­
prezentacjom poszczególnych zawodów7 nadać 
pragniemy charakter samorządu gospodarczego, 
a icn górnym ogniwom naw-et kompetencje w za­
kresie. ustalania państwowego planu gospodarcze­
go, to tak pojęty ustrój życia gospodarczego nie 
może pozostać bez wpływu na ustrój polityczny 
państwa. Ustalanie planu gospodarczego musi ibyć 
aktem prawodawczym, a więc z natury rzeczy 
zespolenie emanacyj zorganizowanych zawodów 
w postaci państwowej rady gospodarczej, pod tą 
czy inną nazwą, nadawało tej instytucji charakter 
izby prawodawczej. Niektórzy rzucają myśl, by 
na tej podstawie oprzeć wybory do senatu, vozsze 
raająć równocześnie jego kompetencje.

A jak należałoby ułożyć stosunek -amorządu 
gospodarczego do samorządu terytorjalnego? Te­
mu ostatniemu trzeba przecież przydzielić również 
olbrzymie pole w zakresie życia gospodarczego. 
Nasuwa się myśl, by samorządy gespodarc ze uczy­
nić podstawą samorządów terytorjalnyrh. Ogniwa 
gminne związku zawodowego rolników, robotni­
ków, rękodzieła i t. d. według pewnego klucza 
wybierałyby radę gminną, a  podobnie byłoby 
z samorządem powiatowym i wojewódzkim.

Tak zbudowanym ogniwom samorządu teryto­
rjalnego należałoby przydzielić szerszą kompeten­
cje w sprawach administracyjnych, by odciążyć 
władze polityczne I i II instancji, a tenisarns-m 
zmniejszyć koszta utrzymania ranstwa.

ZIELONA MIĘDZYNARODÓWKA.
Nie ulega wątpliwości, że oparcie ustroju gospo­

darczego, a  w7 pewnej mierze także poiityrznegt, 
na zorganizowanych zawodach o charakterze pu- 
bliczno-prawnym miałoby dla życia ludzkiego do­
niosłe znaczenie. Wzrosłaby zainteresowanie kwe- 
stjami guspodarczemi, -które obecnie niejednokrot­
nie rozstrzyga się po dyletancku, z punktu widze­
nia tak zwanej „czystej polityki" albo je się od­
suwa na szary -koniec.

Życie z natury rzeczy we-szłoby w tych warun­
kach na tory bardziej realnej pracy, a demagog ja 
stracilabj swe dotychczasowe wajory.

Życiu naszemu, a zwłaszcza życiu wsi. trzeba 
nadać więcej atmosfery spokoju i zapladniać je 
rzetelną pracą, zmieniającą w kierunku dodatnim 
naszą rzeczywistość gospodarczą, Ustrój gospodar­
czy naszkicowany powyżej dałby także najniz-szym 
komórkom życia państwowego, gminom, możność 
takiej pracy. Bi laby to ponadto szkoła myśli pań­
stwowej. ,

Jeżeli do tego dodamy właściwości psj chiczne 
chłopa, rolnika, żyjącego w ciągłym kontakcie 
z naturą, to łatwo zrozumieć, że na tak pojętym 
gruncie wy tworzy ćby się powinna nowa ideolog ja, 
nowy światopogląd społeczny, który masom 
wszelkich stanów przyniósłby sprawiedliwość, 
spokój i ukojenie bez zabijania inicjatywy pry­
watnej i wszechwładnego panowania państwa 
w życiu jednostek. Prawo obywatela do pracy 
produktywmej, gwarantujące byt maler jalny i o- 
bowiązek pracy, mają być podstawą tego poi ząd. 
ku. Własności piywatnej ten porządek nie znosi, 
a tylko jej użytkowanie ogranicza do ram .zgod­
nych z interesem społecznym. Inicjatywie jed­
nostki nie zamyka się drogi do nieograniczonego 
rozpędu pod warunkiem, że interes społeczny bę­
dzie głównym motorem tego rozpędu, a nie chęć 
zdobycia tylko osobistej fortuny.

Wprowadzić len nowy i : f móglbj tylko 
chłop, który jest właścicielem i robo unikiem w je­
dnej osobie i doskonale rozumie, jakie vralory pły­
ną ze świadomości, że się posiada małą własność.

Kapitalizm się wali, napróżno go podtrzymy­
wać próbują różnego rodzaju faszyzrry Przeciw­
stawia się mu fala bolszewizmu, jako wypływ m-a- 
terjahstycznego światopoglądu, fala bołszewiizmu, 
która kulturze ludzkiej niesie zagładę. W lej sy­
tuacji rolnicy, którzy dotąd nie odegrali roli po­
ważnej w dziejach -swoich narodów, mogliby się 
stać potęgą olbrzymiej miary dla świata, bile 
marksizmu, niwelującej wszystko, zabijającej sdę 
indywidualności jednostki, przekreślającej wła­
sność, a temsatnem także rozpęd produkcy jny — 
niesprawiedliwości społecznej i bezradności po­
rządku kapitalistycznego, przeciwstawiłby światc - 
pogląd ten dążenie do ewolucy jnego rozwoju sto­
sunków społecznych w oparciu o własności psy­
chiczne drobnego rolnika, przy ochronie własno­
ści, ale uzgodnieniu jej z interesem społecznym 
całego narodu.

Nie jest to myśl nowa, rzucano' ją już niejedno­
krotnie po wojnie światowej w Bułgarji, Jugosla- 
wji i Czechosłowacji. Kto w ie, czy nie nadszedł 
czas, byr nadać jej kształty bardziej realne i uczy­
nić ją  .potężną dźwignią w regulowaniu s osumków 
w poszczególnych państwach, a nawet stosunków7 
międzynarodowy ch.

Rolnicy różnych państw w tern wza jemnem sko­
jarzeniu się na tej podstawie zyskaliny nową siłę 
dla wywalczenia solne odpowiednich praw i po­
kojowego kształtowania stosunków międzynaro­
dowych.

TEZY.
Oto haidzo pobieżne ujęcie niektóryrh zasadni­

czych myśli na temat podstaw ustroju gospodar- 
czo-społeoznego, jeszcze nigdzie w całości nie zrea­
lizowanego. zgodnego z potrzebami chwili, inte­
resem przeciętnego obywatela państwa, a zwła­
szcza drobnego rolnika. Myśli te pokrótce pragnę 
ująć w7 następujące tezy:

1. Tak zwany „ k r y z y s "  nie jest zwykłem prze 
sjh niem gospodarcz m , ale zaburzeniem ustroje- 
wem, wymagającem głęboko sięgających reform, 
opartych ua nowym porządku.

2. POrząjck k ten oprzeć należy na utrzymaniu 
prywatnej własności, uzgodnionej pod względem 
sposobu użytkowania z interesem społecznym. 
Praca jest obowiązkiem każdego obywatela, zaś

państwo ma mu umożliwić zdobycie przez pracę, 
odpowiednich warunków życia.

W wielkim przemyśle robo-tnik stać się powi­
nien wśpółwłaścicielem przedsiębiorstwa z zastrze­
żeniem odpowiedniego wpływu na prowadzenie 
przedsiębiorstwa i udziału w zyskach, by urzeczy­
wistnić zasadę upowszechnienia własności.

3. Życie gospodarcze oprzeć należy na ogólnym 
państwowym planie gospodarczym, ustalonym 
przez reprezentantów produkcji i pracy — przez 
zorganizowane zawody o charakterze samorządu 
gospodarczego.

Jedna izba parlmnentu (Senat) pochodni 
z wyborów samorządów zawodowych. Do jej 
kompetencji należy między innemi opracowanie 
planu gospodarczego państwa.

4. Wykonanie planu gospodarczego należy do 
samorządów gospodarczych, pochodzących z w7y- 
boru wszystkich obywateli danego działu pro­
dukcji.

5. Samorząd gospodarczy posiada swe ogniwa 
na terenie gminy, powiatu, województwa i pań­
stwa, z odpawiedninmi kompetencjami w zakre­
sie regulowania produkcji i jej zbytu oraz w7 za­
kresie administracyjnym.

6. Organizację samorządów tery tor jalnych oprzeć 
należy na wyborach powszechnych i bezpośred­
nich, oraz na tonalnych samorządach gospodai-

I czych.
7. Ustrój rolny oprzeć należy na samodzielnych 

gospodarstwach włościańskich a ich możność roz- 
drobniamia uzależnić od przeznaczenia społeczne­
go danego gospodarstwa.

8. Wielka własność powinna ulec rozparcelo­
waniu.

9. Racjonalne prowadzenie gospodarki, zgod­
nej z planem gospodarczy m, jest obowiązkiem 
każdego rolnika.

10. Na płody rolne i hodowlane ustanowione 
być mogą ceny usrcawowe przy zmonopolizowa­
nych .obrotach towarowych w oparciu o aparat 
spółdzielni.

11 Uzgoduić z interesem społecznym należy go­
spodarkę na wielkich obszarach lasów prywat­
nych.

Zaś gospodarkę w lasach chłopskich należy zra­
cjonalizować pod kierownictwem samorządów go­
spodarczych drobnego rolnictwa.

1-2. Dążyć należy do porozumienia się wzajem­
nego rolników świata, by wytworzyć wielką zor- 
ganfe»wainą silę, odpowiadającą ich liczbie nai kńli 
ziemskiej.

Y * * *
Byc może, że rolnikom polskim jeszcze długo 

wypadnie walczyć o swoje prawa i odgrywać rolę 
bezsilnego świadka obecnego systemu rządów. Nic 
to nie szkodzi. Prędzej czy późnie; ogól chłopów 
dojdzie do przekonania, że nic nie przychodzi bez 
wysiłków , że tylko siła znaczy coś w życiu, a siłę 
trzeba tworzyć pracowicie i mądrze, nieraz przez 
diługir laita. Lecz nie dlatego *zukamy nowych 
myśli, by je już obecnie przy lyrr systemie rzą­
dów realizować. Byłoby to marzycielstwem nbpo- 
prawnem. Gdyby to było możliwe, niejeden z nas 
by zrozumiał, że jesieśmy niepotrzebni, że trzeba 
dopomóc tym, którzy rządza, w urzeczywistnieniu 
lego p  ogramu. Na to się jednak nie zanosi, bo 
istota naszego programu jest sprzeczno z potrze­
bom- dyktatury.

Dążenia jasno sformułowane trzeba mieć, bo 
tylko na nich można skupić ogół wsi. A na wy­
konanie nadejdzie czas, gdy chłopi zdobędą rządy 
kraju na drodze walki politycznej. ’)

Idą przez świat olbrzymiej miary prądy, zwia­
stujące nowy porządek społeczny. Korporacjo- 
nizm i kolektywizm zdyją się uyć skrajnemi tych 
prądów odcieniami Rolnictwa* buduje swe wytycz* 
nie idee n a  gruncie pierwszego, a  olhrzymie ekspery­
menty gospoda/cze Zachodu demokratycznego, 
zwłaszcza Ameryki, j ówn ięż na nim są o p a r te  
Prąd ten zmierza do ugruntowania nowej demo­
kracji, dem ol-acji społecznej i ekonomicznej- 
W  stosunku do demokracji politycznej jest on® 
postępem, bo gwarantuje w wyższym stopniu o4 
tamtej sprawiedliwość, społeczną i trwaiośc rz?‘ 
dów ludowych P- R-

Od Redakcji: Sprawy dotyczące kredytu i ban­
kowości oświetlone będą później w osobnym ar­
tykule.

*) Myśli poruszone w niniejszym  artykule  znajdA*1 
czytelnik rozwinięte w Kuncewicza „Przebudow ie" i „ b f  
nowych drogach' , a także w Mitkowskiego , A graryzm '6 ’

VJ Za.ządzle Okręgowym w Krakowie są ,!1-*
do nabycia nowe statuty S. L — znaczki partyi”
ne i legitymacje wysyła Zarząd Okręgowy w d°‘
wolnych ilościach tylko Zarządom powiatowy01
S. L.
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•Sr. Mikołalczyk poseł.

Jak wybierać sołtysów ?
W DzLnnihu Uztaw z dnia 14 listopada Nr.

101 oglosao ł \  został re^tfharin wyboway dla wy» 
bur ów sołtys Aw i p©ds»ltysów w Wiedkopohtce,
MaLotpolsoe i na Pomorzu,

W myśl beigo regulamin* w ysianym  na sołtysa 
i podsołiysa może być każdy ©hywwtfl polsld, bcs 
różnicy pici. który ukóńcayl 30 lat »ytu \ posiada 
prawo gto'-u *«<» terenie grcinaądy i \ M t  jeżykom 
polskim w sław (o i piśp ia.

Obowiązek władania językiem pałakim zawifr 
saomiy został na twemw niektórych powiatów: Ma­
łopolski Wseh »eto oj, 6e~.to zaludnionych pęaez 
Rusinów.

W ybierają s o łty s a  [ pod- 'Jtysnw radni gro­
mad y ,

W tych gromadach, gtto K rad gromadzkich 
otomo. wyaierzją wwyscy obywatele na tąk zwa-> 
nem mbragiiu grosadakjępi, k

Kaden.'ja scłlyna trwa trzy lat*
"Wybory zarząd*  s t a r o ć  pedake w zy wybo­

rach przez radnych gromadzkich- disien zarządze­
nia wyborów, naaw^Łko pi aaWódn '"czącegc gmin­
nej komisji wyborowej, oraz nazwiska praewodna* 
erącego zęferaftia wyhnęcjpefio, Ifl&aU dzień i godzi­
nę wyj*? ■ów.

Jeżeli sołtysa i podsołtysa wybiera cała wieś, 
to zarządzeme. starosty w 'tn  zawierać dzień ga- 
raądzemió wyborów, nazwisko przev,©ctoięząeegjo 
gminnej komisji wyborraej oraz tokał wyburcay, 

Zaołidze.łio to skierowuje starosta w  Wielko 
polsee i ma Pomorzu do sołtysów,- a  w Matopołsęe 
do wójtów.

SPOSÓB PRZEPROWADZENIA WY BORÓW
Wyborów dokonywaj je się na anbraniu prsęz 

glosowanie na popricdróo zgłoszonych kandyda­
tów, przyc łem wyhór sołtysa i podsołtysa prze­
prowadza się w jeetaem gtosowianiu.

Zgłoszenia kandydatów dokonywa je  się na 
piśmie lub ustnie oo protokółu. Zgłaszanie Kan­
dydatów prww jedna grupę nće może zawierać 
więcej, ani set. nsaowhka dwóch kandydatów. 
Nazwisko nadliczbowi na zgłoszeniu jednej gra. 
Py skreśla s,tę. •

Bgtoszeni. kandydaci są kandydatami na soł­
tysa i podsołtysa równocześnie, Ten, co uzysk? 
więcej głosów, zostanie sołtysem, następcy * n»j’ 
większą, licuibą głosów zostaję pod sołtysem. W  ra ­
zie równości głosów rozstrzyga los wyciągnięty 
przez prrewc cłnicaąeego.

Z gtow c ie kandydatów winno być podpisane 
lub osobiście pod me do protokółu:

|.  przy wybołWe d ty . i i podsołtysa praca rad­
ny rh  grom adzkich eona franiej prjca 3 radnych:

2. przy wybrną sołtysa i podsoto s*i przez ze- 
br ani. gromadzkie eon tjurniej pracz 10 wybor­
ców.

Każdy wyborca n .°ie  jMipw • htb zgłosić tył­
ka jedno s^toezciDic to^rćydaśtów Rąndydąf ą*»ie 
i ow^Afcł podpisać zgłoszenia.

Jeżeli wyborca podpisze więcej ®glosaei., wszy­
stkie jego podpisy są nieważne.

Wzory zgłoszeń i  dekłarac* j  kmdydaitów po­
dajemy poniżej.

Oświadczenie kandydata na to, że zffiufoą 
na wystawienie swej kandydatury J że posiada 
prawo wybieralności, może myć również zgłoszone 
bstnie do protokółu 

Głosowanie jest jawne na żądanie zaś H «< #»  
°beraych wyborców — tojar.

Żądanie tajnego f  .sowania, może być zutłosa 
he pa zez 1U część obecnych pisemr e jak również 
ustnie do protokołu.

Gdy takie żądanie wpłynie, przewednicząr 
tou^i zarządzić tajne wybory 

Kartka wyborcza mirsa być biała, czytelnie wy­
pełniona, rówjiież imię i najwisko kandydata, 
fcwent. imioffia rodziców, w tym  ‘ylkt wypadku, 
?dy jest zgłoszonych kiłku kandydatów o jedmwm 
1 temsamem nazw isku i inaeiwu 

Jeżeli tylko nie zachodzi wątpliwość co do i.u- 
*3mości kandydata. Wędy i niedokładności pi- 
sowni nne powodują nieważności kartki wybui" 
czej.
, Kartka musi być włożona w kopertę urzędową 
1 oddaną do rąk  przewodniczącego.

Kartka może być pisana ręcznie rab odbita n» 
hiaszjpie i za wicrac tylko jedmo unie J ną®v,i. 
&ko kandydata.
. Jeżeli więcej nazwisk napisano na kartce, liczy 

Slf tylko pierwsze nazwisko.
Skreślenie nazwiska i dopisanie nowego, nie 

Pow^óuje nieważności kartki.
Gdy 00stanie zgłoszony tylko jeden kandydat,

uznaje toę go za wybranego m  sołtysa, Gdy zno­
szono więcej kandydatów, a wszystkie głosy od­
dane padną na jednego kandydata, ten zostaje 
sołtysem.

Zaraz potem musi nastąpić wybór podsołtysa. 
Jeżeli wpłynie tylko jedno ważne zgłoszenie, 

■rołtysjean za staje, pieiwszy ^candydai. podsełtysem 
drugi kandydat be? wyborów.

W1 b&R SOŁTYSA I POPSQŁT\SA PR?EZ 
BADNYCH GROMADZKI CK 

Poza temi ogólnemi przepisami obowiązujące’ 
pii przy wyborach tak przez radnych gromadz­
kich, jak ł przy wyborach p~zea -jeb ranie gro­
madzkie, w  tym dziale ujęte zostały dodatkowe 
postanowienia obowiązujące wyłącznie iylke 
Przy Asybraach sołtysa i podsołtyisa przez rad, 
myph gromadznich.

Przewodniczącym zasteje człowiek wyznaczony 
pnzee starostę.

W ójt najpóźniej do dnia szóstego od ząrządar - 
n a wyboh-óww doręcza pr»  wcdnici-cemu spis 
radnych.

Następnego dnia po o t zymanki wykazu rad- 
nyosb, praewedmiwgoy zwołuje zebranie w jbor- 
CZ6 T»dnyeh gromadzkich podając cel, miejsce,
] iKSkl. dzień i godzinę zebranaa. Zdwiadcniicinie
0 aebranau wonno byó doręczone ra^naem11 <iaa,t- 
mnłcj na 3 dni przed terminem zebrania.

Zebranie wyborcze jest dopiero wtedy ważne, 
gdy pa zebranie stawi się połową, więcej jeden 
ustawowej liczby ] adnych w gromadzie.

W razie n edojścia do skutku zetnania, prze* 
wodniczący zawiadamia o tem starostę, który wy­
znacza nowy, najmniej 7 dniowy termin wyboi -
.W 'Zgłoszenie kandydatów na sołtysa i podsołt\sa 
następuje po stwierdzeniu liczby obecnych rad­
nych i po odczytaniu przez przewodniczącego 
|§  1 de 13, 34 do 39 regulaminu. Od wezwania 
eto .•-mknięcia czasu na ^toaz«mto musi mńynąć 
naimniej 15 minut czasu.

Przewód .i iczący b uda ważność zgłoszenia kan­
dydatów, i w razie zauważenia pewnych braków, 
czy wad wzywa zgłaszająeyoh do usunięcia ich. 
p r z y  zeru musi dać cumajmi*M -niimul cnasu 
na ich usunięcie.

Następnie ogłasza .jakie są ważne kandydatury-. 
Podpis wyborcy na zgłoszeniu możo być wyco­

fany do chwili ogłoszenia, jacy są ważnie "gło­
szeni kandydaci.

W głosowaniu jawnem, wyiborca, po jego wy- 
si ełaniu podchodzi do stołu i wymienia im;ę
1 nazwisko kandydata, na którego glosuje, przy 
tam m zaś oddaje Kartęczltę w kopercie doręcz®-. 
nei mv przez przewoidniczacego.

C5dy wszyscy uprawnieni, a  obecn-i wyborcy od­
dadzą głos, głosowanie skończone.

Po obliczeniu głosów, przewodniczący ustala, 
kto aostai wybrany sołtysem i kto pi>dsołtysem.

WYBORY SOŁTYSA I PODSOŁT YSA PRZEZ 
ZEBRANIE GROMADZKIE.

_ W  tych gromadach, gdzie rJem»» rad grom adź 
Kich, wybierają sołtysa j podsołtysa wszyscy oby­
watele, którzy skończyli w przeddzień rozpisania 
wyborów' 34 lat życia i zamieszkują od l roku 
na terznie gromadj Nabywcy nieruchomości i u- 
rsędnicy państwowi, wraz z rodzinami są zwol­
nieni od ohowKaku zamieszkiwania l roku na 
terenie gromady.

llwaaa! Prenumeralorzg
„Piasta*11 „Śląskiej Gazety Ludowej"!

Z dniem 2 paźozh rn ika 1SJ4 r. obowiązuje p ą  
m-ocy rozporządzenia Minis+ro "Poczt i  Telegra­
fów nowy bezpłatny sposób przesyłania pienię­
dzy do adm inistracji czasopism. Jeżeli praguie- 
cie jporeslać pod adresem  „P ia  t a 1 i  , ^ląakiej 
Gazety Ludowej" nrleznośoi za prenum eratę, 
ogłoszenia, pojedyńcze egzemplarze i t. p. pie- 
przekraczajacp 15 zł., czyńcie to przy pomocy 
specjalnych przekazów rozrachunkowych.

Od sum  przesłanych terpi przekazam i nic po­
nosi wysyłający żadnych opłat.

Przekazy rozrachunkowe (kolor błękitny) są 
do nabycia w cenie jeden gros? ta  sztukę we 
wszystkich r  zędach pocztowych-

1 W  tych gromadach starosta mianuje przewod­
niczącego gromadzkiej komisji wyborczej, który 
dobleia *,>bie dwóch członków komisji.

Najpóźniej dio 15 dni od zarządzenia wyborów 
p,zez starostę, wójt dorocza pirzewodniczaoemu 
#pis wyborców w gemadsue

Sołtys w Wjelkopotoce i na Pomorzu, a  wójl 
w M&ioipolsce, najpóźniej w ciągu 3 dni od do­
ręczenia spisu wyborców przez wójta, ogłasza wj'- 
bory w gromadzie, w sposób w grojjuoaid prak­
tykowany, oraz przez wywieszenie przed tokajem 
wvborczvm obwieszczenia o zarządzeniu wybo­
rów.

Obwieszczenie musi zawierać dane dotyczą­
ce — miejsce lokalu wyborczego skład gmrundj 
komisji wyborczej, piiejsce, dnie i godziny wy­
łożenia spisu wyborców i terminu stoai lania je. 
klałnacyj o pominięciu w spisie, or«a nczwi^kc 
przewodniczącego gromadzkiej Komisji wyborczej, 
jej lokal i miejsce, dizleń i godzinę zebrania wy­
borczego w danej gromadzie.

Od dnia ogłoszenia 'wyborów w gromadzie dc 
dnia wybojów nie może być mniej, aniżeli 7 dni, 
przyczem pierwszego dnia ogłoszenia na® wiie-zs 
się do togo czarokresu.

Spisy \vyboi'ców muszą być wyłożone »**»' 
jutrz po ogłoszeniu wyborów na jHzaciąg 3 doi, 
przynajmmej po 5 godzin dzwOLCM dn pubbcraie- 
go przeglądu.

Każdy m i prawo reklamować zarowno pomi­
nięcie w spisie, jak niewłaściwe umieszczerie 
kogoś na liście wyborców.

Następr ag© dnia po oglosjwniu w g»om*d» 
wyborów, w godzinacli od 15-tej (3 nopoludnia) 
do 31-ej (9 wieczorem) wyborcy w inni &gtosy 
kandydatów na sołtysa i podsołtysa do rak prze- 
wodniosąccgo gromadzkiej . komisji wybór czej. 
Zgłoszenia muszą bj7ć podpisane przaz cotnr j. 
mniej 10 wyborców.

Przewodniczący ma prawo wzywać wyborców 
dc stawienia się przed komisją i pytania ich, ozy 
podpisali właisnoręczinie zgłoszenie kandydatów 
Niestawienie się wyborcy pociąga za sobą skre­
ślenie jego podpisu pod zgłoszeniem.

Wyborca może cofnąć swój podpis pod zgłosze­
niem do dnia zgłaszania kandydatur.

Przewodniczący, może wezwać pełnomocnika 
zgłoszenia, którym jest z reguły pierwszy pod pi 
sany wyborca, do usunięcia błędów, lub braków 
w zgłoszeniu kandydatów.

W razie nieusunięda braków lub wad przez 
pełhomocnika w ciągu następnego dmą, zgłoszę* 
nie się unieważnia.

Nie wolno -anieniać, ani dopisywać kandyda­
tów, po podpisaniu- zgłoszenia przez wyborców.

Na tiray dni przed wyborami komisji wywiewtc 
wyka: ważnie zgłoszonych laudydaiow do pu­
blicznego przeglądu w lokato komisji wyborczej.

Głosowanie odbywa się na ogolnem zebraniu 
wybor czym. Na żądanie */« obecnych, poparte pod- 
pisami lub zgłoszone do protokołu, wybory mu* 
szą być tajne,

Każdy głosuje tylko na jednego kandydata, pod- 
i hodząe do stołu i wymieniając najpierw swoje 
nazwisk© i imię onaa: Nr. domu, a potom imię 
i iiazwisko kandydata na którego głosuje. Na wy­
padek głosowania tajnego oddaje w kopercie, do­
ręczonej mu przez przewodniczącego, karteczkę 
wyborczą. >

Głosowania nie wolno zamykać p-zed upływem 
5 godzin, chyba, żeby wszyscy wyborcy w  Pilę- 
dzyczasie głos już oddali.

Po obliczeniu głosów, komisja ustala, kto zo­
stać wybrany sołtysem, a kto podsołtyaem.

.tożeli wpłynie tylko jedno żgłosasnie, wybory 
się nie odbędą.

OGŁOSZENIE WYRORuW I PROTESTY 
WYBORCZE.

Z wyniku wyborów dokonywanych tak |WW* 
rudnych gromadzkich,f jak przez zebr .'urną gro­
madzkie, sporządza się protokół. Niezwłocznie pc 
sporządzeniu protokółu, przewodniczący zebrani* 
wyborczego lub gromadzkiej komisji wyborczej, 
ogłasza zebranym wynik, sposobem p a  miejaeii 
praktykowanym

W  liągu 3 dni po dniu ogłoszenia wyniku wy­
borów, można wnieść protest wyborczy na ręce 
przewodniczącego gminnej komisji wyborczej.

Protesty ^ inny zawierać uzasadnienie oraz żą­
danie unieiważmiemia wyborów i powinno być poć-

{''sarwą conajraniej przez 3 radnych gromadzkie! 
ub 10 wyborców w gromadach nie posiada jącyeh 

rad gromadzkich.
Zaznaczyć jeszcze należy, że przy obecnych 

wyborach sołtysów i podsohysów funkcje gmin­
nej komisji wyborczej pełni Ła sama komisja wy* 
borcza, klóra powołana była do wyborów rad­
nych gromadzkich.
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Jak wybierać sołtysów?
W zór Nr. 1.

Do Pana Przewodniczącego 
zebrania wyborczego

w .................................
Niżej podpisani zgłaszają następujących kan­

dydatów na sołtysa i podsołtysa:

L. b. Im ię i nazwisko 
kandydata

Imiona
rodziców Wiek Miejsce

zam ieszkania

1

2

Podpisy radnych gromadzkich 
1
2 • .«■
3
r  - •
5-ł " -

Powyższy wzór Nr. 1 służy do zgłoszenia kan­
dydatów na sołtysa i podsołtysa przy wyborach 
przez radnych gromadzkich. Podpisów musi być 
conaj mniej trzy.

W zór Nr. 2.

Do Pana Przewodniczącego 
zebrania wyborczego

w .................................
Niżej podpisani zgłaszają następujących kan­

dydatów na sołtysa i podsołtysa:

L. b. Im ię i nazwisko 
kandydata

Im iona
rodziców Wiek Miejsce

zam ieszkania

1

2

tajnego głosowania 
i podsołtysa.

(Miejscowość) d n ia  1934.
Podpisy wyborców.

(Wzór nr. 4 służy do wnoszenia wniosku o taj­
ne głosowanie i winien zawierać podpisy lU czę-

M IŁ Ą  NIESPODZIANKĘ G W IA ZD K O W A  I
.Darmo straszak brown. 
|  J .  P. N. 2341 (bez zezw,} 
|50naboi, wysyłamy dla za- 
j Mawiających listownie ze- 
Sfarekzfrftnc. złota szwajc. 
syst. ,> A n k e r“ z wiecz- 

nem szkłem ilO-letnią gw aran­
cją za zł. 6-95, lep. gat. 8 ,10 — 
kryty  z trzema kopertami na 
kamieniach zł. 12, 14, 16, 25, 

eztra płaski zł. 14, 16, na rękę damski lub 
męski zł. 9 95, 12, 16 i 20. Adresow ać: 

F tb r.zeg . E . Jakubinski, Warszawa, Leszno 60 P.

Podpisy wyborców:
1 4 7
2 5 6
3 6 - 9  

(Wzór nr. 2 służy do zgłoszenia kandydatów
pa sołtysa j podsołtysa w gromadach, gdzie nie-
m a^rady gromadzkiej. Podpisów eona jurniej 10
wyborców).

Wzór Nr. 3.
OŚWIADCZENIE.

Oświadczam niniejszem, że zgadzam się na 
wysunięcie mej kandydatury przy wyborach soł­
tysa i podsołtysa w gromadzie.............    i oświad­
czani, że posiadam prawo wybieralności. 

(Miejscowość) . . , dnia . . . .  1 9 3 4
(Własnoręczny podpis). 

(Wzór m . 3 zawiera zgodę na kandydowanie, 
winien być dołączony do zgłoszenia kandydatów. 
Ważny zarówno przy wyborach przez radnych 
gromadzkich, jak przez zgromadzenie gromadz­
kie).

Wzór Nr. 4.
WNIOSEK O TAJNE GŁOSOWANIE, 

podpisani wyborcy wnoszą o prowadzenie 
przy wyborach na sołtysa

ści obecnych na zebraniu wyborców7. Powinna 
więc podpisać 1/« część radnych lub wyborców 
zgromadzenia gromadzkiego, lecz wtedy muszą 
stawić się wszyscy na początek wyborów).

Sprostow anie urzędow e.
Do Pana Stanisława Maty sika 

redaktora odpowiedzialnego czasopisma .,P iast
w Krakowie.

W związku z notatką zamieszczoną w czasopi­
śmie „Piast" Nr. 44 z dnia 16 września br. p. t. 
„Sprzedaż zepsutego mięsa", proszę na zasadzie 
§ 19 ust. prasowej z dnia 17. XII. 1882 dz. p. p.
Nr. 6 z r. 1863 o zamieszczenie w najbliższym nu­
merze tego czasopisma następującego sprostowa­
nia:

Nieprawdą jest jakoby rodzina Aksamitów7, zło­
żona z 5 osób, rozchorowała się z objawami zatru­
cia po spożyciu mięsa, zakupionego w rzeźni miej­
skiej w Tuchowie, a sprzedawanego ubogiej lud­
ności wiejskiej po cenie niskiej jako mięso o 
mniejszej wartości odżywczej, gdyż Świnia była 
chorą na różycę i jako taka uległa konfiskacie, na­
tomiast prawdą jest, że Ludwik Aksamit, rolnik 
z Zabłędzy, nabył dnia 19 sierpnia br. mięso wie­

przowe w rzeźni w Tuchowie, które, jakkolwiek 
pochodziło ze sztuki dotkniętej lekką formą ró- 
życy, to jednak mięso to stosownie do przepisu, za­
wartego w punkcie 4 załącznika Nr. 16 do rozp, 
Ministerstwa Rolnictwa z dnia 29. I. 1929 r. (Dz. U 
R. P. Nr. 32, poz, 305) poddano w rzeźni miejskiej 
w Tuchowie unieszkodliwiającym zabiegom na 
przeciąg 3 tygodni, skutkiem czego mięso to nie 
mogło w konkretnym wypadku stać się bezpośred­
nią przyczyną zachorowania rodziny Aksamita i 
jego rodziny, lembardziej, że jednocześnie wiele 
innych osób zakupiło dnia 19. VIII. br- mięso z tej 
samej sztuki i  po spożyciu nie zostało stwierdzo- 
nem, 'by osoby te uległy za-ohoro wamiu.

Aksamit z rodziną po spożyciu mięsa, mimo u- 
dzielonych mu wskazówek przez m. lekarza wete­
rynarii w Tuchowie, celem zbadania do lekarza się 
lite  udał i lem samem nie można było ustalić przy­
czyny zachorowania rodziny Aksamitów.

Nieprawdą jest również, jakoby lekarz wetery­
naryjny p. Hałata, mający nadzór nad rzeźnią, na 
zwróconą mu uwagę, czy chce ludzi po-truć — o- 
świadczył, „ja mam laki przepis, aby świnie cho­
re na różycę konfiskować, zabijać i sprzedawać, 
a konsekwencje mnie nic nie obchodzą", natomiast 
prawdą jest, że wymieniony zarzuconych mu słow­
nie wypowiedział. — Za Wojewodę: Mgr. Mała- 
szyński, Naczelnik Wydziału Rezp. Puhl.

Bezpłatnie książkę
D ra J. Pu tka p. t. „P ierw ­

sze występy polityczne wło- 
ściaustw a polskiego od 1846 
roku“ lub P. Bofika p. ł. 
„Dzieje Chłopa Polskiego*1 
według w yboru otrzym a kto 
do 30 listopada br. zjedna co 
najm niej dwóch p renum era­
torów „Piasta"'. Poza tern 
książkę tą otrzym ają wszy­
scy nowowpłacający prenu­
m eratorzy „P iasta" , którzy 
uiszczą całoroczną prenum e­
ratę  w kwocie 10 zł.

Każdy, który zjedna nam 
dwóch nowych prenum erato­
rów, poda nam  kartą  poczto­
wą nazw iska zjednanych p re­
num eratorów , oraz tytuł 
jednej z powyższych dwóch 
książek, k tó rą  sobie życzy 
otrzymać, poczem po spraw ­
dzeniu, czy rzeczywiście ta ­
kie prenum eraty wpłynęły', 
książka zostanie natychm iast 
wysłana.

Każdy Czytelnik „Piasta" 
dołoży starań , by książki te 
otrzymać, gdyż treść ich po­
w inna hyć znana pod każdą 
strzechą chłopską.

WYDAWNICTWO.

'PI ASI'
fatto 

organ niezależnej 
mySlfludowej wal­
czy o Twoje prawa

Jednaj mu wlec 
prenumeratorów 
l czyfelj i lhOw!

m

WIELKIE PREMJE GWIAZDKOWE!!
Pomimo w yjątkow o niskich cen n a ­

szych kompletów, postanowiliśm y również 
rozdać zupełnie bezpłatnie w śród naszych 
Klijentów, którzy zakupią u  nas do dnia 
10 grudnia 1934 r. następujące prem je: 6 
płaszczy męskich, 5 płaszczy damskich; 5 
kołder watowych, 5 ubrań gotowych raę- 
skieh i 10 dużych chustek do odziania.

NASZE REKLAMOWE KOMPLETY
TYLKO ZA ZŁ. 12.80

wysyłamy: 3 m etry m uterja łu  na  ubranie 
męskie lub na palto damskie (najnowsze 
desenie obecnego sezonu) pełnej podw ój­
nej szerokości 140 cm., 1 sw eter męski 
pulower) zimowy z szalowym kołnierzem , 
gruby i ciepły, 1 koszulę m ęską z ładnym  
wykończeniem satyaow em  lub 1 parę k a ­
lesonów z dobrego trykotu, 1 parę skarpe­
tek zimowych, 1 parę rękaw iczek męskich 
w dobrym  gatunku, 1 szal długi wełniany 
i 3 chusteczki męskie do nosa z ładnym 

kolorowym szlakiem.
TYLKO ZA ZŁ. 12.30

wysyłamy: 4 m etry  m ateria łu  modnego na 
ładną dam ską zimową suknię, 1 chustkę 
zimową w ładne kolorowe kraty  jasne łub 
ciemne, 1 parę pantofli dam skich (podać 
rozm iar obuwia), 1 apaszkę dam ską zim o­
wą czysto w ełnianą we wszystkich kolo­
rach, 1 parę reform  trykotow ych w dosko­
nałym  gatunku, 1 parę  pończoch, 3 chu­
steczki dam skie batystow e z jedw ahną 
obwódką, 1 grzebień duży rogowy i 1 lu­
sterko do torebki.

TYLKO ZA ZŁ. 26.—
wysyłamy: 1 sztukę płótna białego 17 m e­
trów w bardzo dobrym  gatunku, na bie­
liznę wszelkiego rodzaju, 6 m etrów  flaneli 
bieliznianej, m iękkiej i puszystej na wszel­
ką bieliznę łub na piżamy i szlafroki, 6 
m etrów zefiru w modne prążki na k o ­
szule męskie, 6 m etrów  płótna kremowego
0 gęstym wyrobie na  pościel lub przeście­
radła, 5 m etrów  firanek kanw owych do 
okien w najładniejsze desenie żekardowc
1 9 m etrów  ręcznikowego czysto białego 
lub 2 prześcieradła białe z kolorowym 
szlakiem.

W ym ienione komplety wysyłamy za 
zaliczeniem pocztowem ’ na listowne n a ­
mówienie. Płaci się przy odbiorze tow a­
ru  na poczcie. BEZ RYZYKA. Jeżeli to ­
w ar się nie podoba, przyjm ujem y z po­
w rotem i NATYCHMIAST zwracamy 
pieniądze. Zamówienia należy adresować 
tylko:
F irm a „ŁÓDZKO-BIELSKA TKANINA**, 

Łódź, ul. Św. Audrzej* Nr. 7/12.
UWAGA: Dnia 15 grudnia 1934 r. o- 

głosimy listę osób, które otrzym ały pre­
mje.

Bóle REUMATYCZNE, LUMBAGO ISCHIAS, oraz wszelkie NERWOBÓLE

„SAPOMENTHOL MATULI“
Najwyższe odznaczenie na wystawach w LONDYNIE, PARYŻU, WIEDNIU i MARSYLfI. 

Już jednorazowe użycie przynosi znaczną ulgę. — Żądać wyraźnie
SAPOMENTHOL .MATULI** 37

WIELKIE NAGRODY NA ŚWIĘTA!!
DARMO 25,000 KOSTJUMÓW DAMSKICH 

i 25.000 CHUSTEK ZIMOWYCH!
Z powodu przypadającego w listopadzie 

jubileuszu naszej firm y, oraz otwarcia 
działu wysyłkowego, postanowiliśm y roz­
dać zuipełnie bezpłatnie 25.000 kostjum ów  
dam skich i 25.000 chustek zimowych w ja ­
sne lob ciemne kraty , pomiędzy naszych 
klijentów, którzy  zamówią u nas jeden 
lub więcej z niżej wymienionych kom ple­
tów.

Ahy otrzym ać bezpłatnie kostjum  dam ­
ski i chustkę zimową, należy rozwiązać 
njżej podaną szaradę i przesłać nam  w li 
ście trafne rozwiązanie wraz z zamówie­
niem.

B—Z O bjaśnienie : Na miejsce
P—A—Y kresek należy wstawić od
N—E—A powiędnie litery tak, aby 

K—Ł—C—Y powstało znane przysłowie 
ludowe.

NASZE REKLAMOWE KOMPLETY.
TYLKO ZA ZŁ. 13.95 T

wysyłamy: 3 m etry m alerja łu  na zimowe 
ubra-nie w modne bielskie wzory 140 cm. 
szerokości, 1 pulower męski żakardowy 
zimowy, ł koszulę męską, trykotow ą, 1 
parę kalesonów z ładnym  wykończeniem 
satynowem, 1 szal wełniany długi, l parę 
skarpetek bardzo mocnych, 3 chusteczki 
do nosa z ładnym  kolorowym  3zlakieni 
i 1 parę  rękaw iczek zimowych bardzo 
ciepłych.

TYLKO ZA ZŁ. 14.8C
wysyłamy: 4 m etry m aterja łu  na ładną 
suknię damską, 1 parę pantofli dam skich 
(podać rozm iar obuwia), 1 sweler damski 
zimowy bardzo modny, z ładną tam bura- 
cją, ostatni krzyk mody, 1 chustkę zim o­
wą w ładne kolorowe kraty  jasne lub 
ciemne, 1 koszulę dam ską madapolainow ą 
z ładnym  w staw ieniem  „Toledo", 1 par? 
reform  trykotow ych doskonałych, 1 parę 
pończoch grubych wełnianych 1 szal 
wełniany damski i 3 chusteczki damskie 
batystowe.

TYLKO ZA ZŁ. 26.70
wysyłamy: 1 sztukę płótna białego 17 m e­
trów , na bieliznę wszelkiego rodzaju firmy 
I. K. Poznańskiego Sp, Akc., 1 parę  kołder 
pikowych na łóżka w eleganckie kwiaty 
żakardowe, 1 parę dywanów n a  ścianę 
w ładne tkane obrazy, 2 prześcieradła 
białe i 3 ręczniki białe.

K omplety powyższe wysyłamy z a  zali­
czeniem pocztowem na listowne z a m ó ­
wienie. Płaci się przy odbiorze tow aru n a 
poczcie. BEZ RYZYKA. Jeżeli towar się 
nie podoba, zwracamy natychm iast p>e‘ 
niądze. Adresować:

F irm a „J. KALMANOWSKI**, Łódź 5, 
skrzynka pocztowa 30, Oddział 67-

Uwaga:- K orzystajcie ■ z dobrej okazjo 
rozwiążcie szaradę, dołączcie do zamó­
wienia, a otrzym acie zupełnie b e z p ł a t n i  
ładny kostjum  dam ski i chustkę zimow?’ 
jako wynagrodzenie za rozwiązanie sza­

rady.

,3 C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń :
Strona ogłoszeń dzieli s ię  na 4 szpalty. — Strona tekstu  dzieli s ię  na 3 szpalty.

Ogłoszenia na 1 stronie za 1 mm 1-szpaltowy . 60
Zwykłe ogłoszenia na str. 4-szpalt, za 1 wiersz mm . 25\Y/ 4- nv r.r m -» — 1 - —---- 1 A. —— "*1 ...lAtfj.lv 50

minowy d r..., . . w * . . . . . . j .  ..... .......... w  „ . u ,  ,,,,,. y ,,.,„ > >, „u  umn tigi
i Biurom ogłoszeń rabat stosownie do umowy. — Ogłoszenia zagraniczne 100°;o drożej

60 gr | Drobne ogłoszenia za słowo 15 gr, najmniej .  .  3 zł
—  ------       .... —  , 25 gr I Cała strona 3-szpaItowa w tekście . . . .  450 zł
W tekście na str. 3-szpalt za 1 wiersz mm . . 50 gr J Cała strona t y t u ł o w a ....................................  .  600 zł

Całą strona 4-szpaltowa po tekście • .  • . 35C zł
Układ tabelaryczny, cyfrowy, kolorowy i u  

ostatniej 50% drożej.
Ogłoszenia tylko za gotówkę. — Za terminowy druk Administracja nie odpowiada. — Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia. — O d  ogłoszeń długoterminowych 

y.ycllddzi raz' w tygodniu! i Biurom ogłoszeń rabat stosownie do umowy. — Ogłoszenia zagraniczne 100°yo drożej. Wychodzi - raz7 W tygodniu!

W ydawca: Za Ludowe Tow. W ydawnicze: Stanisław M arcinkowski. Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Matyalk. 
D rukarnia Ludowa w Kąakąwie, Dunajewskiego 5, pod zarządem  Stanisław* Ziemiańskiego.


